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Z plenarnego posiedzenia KF PZPR

Zadanie: nadal pogłębiać 
treść ideowg

i zwiększać efektywność szkolenia

i dalsza realizacja uchwał VI Zjazdu

W czwartek obradowało w 
hucie plenum Komitetu.
Fabrycznego z udziałem 

członków Komisji Szkolenio
wej KF wykładowców oraz 
przedstawicielki Woj. Ośrodka 
Propagandy Partyjnej tow. 
Kosmalowej. Tematem posie
dzenia była ocena działalno
ści szkoleniowej w hucie, a 
także wytyczenie głównych 
kierunków pracy w tym za
kresie na nowy rok szkolenio
wy.

Przed rozpoczęciem właści
wych obrad odbyła się miła 
uroczystość dekoracji trzech 
długoletnich i zasłużonych ak
tywistów partyjnych. byłvch 
członkóyy PPR, Krzyżem Ka-

Kawalerskimi Krzyżami Orderu
koruje zast. przew. Prezydium DRN tow. Władysław Gof- 
ron. FOT. ST. GAWLIŃSKI
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Ludzie dobrej roboty
Przedstawiamy dziś grupę wyróżniających się pracowni

ków Stalowni Konwertorowo-Tlenowej HiL, ludzi do
brej roboty. Pracują wydajnie. Rzetelnie wykonują swe 

obowiązki. Dokładają starań o wysoką jakość produkcji. Są 
:o: Władysław Wieczorek — konwertorowy, Zdzisław Kufer 
— konwertorowy, Józef Wilk — statystyk, Stanisław Pętlic 
- brygadzista. Ryszard Cygan — I konwertorowy, Andrzej 
Giórko — II konwertorowy, Karol Łaciak — pulpitowy, Ta
deusz Gumuła — pulpitowy, inż. Stanisław Malczewski — 
mistrz, Stanisław Obal — II konwertorowy. (jd)

Fot. ST. GAwLlflSKI

partyjnego
walerskim Orderu Odrodzenia 
Polski. Udekorowani zostali 
tow. tow. taż. Zenon Błaszak, 
Józef Głowacz, Karol Franko- 
wlcz. Aktu dekoracji dokonał 
last. przewodniczącego Prezy
dium DRN w Nowej Hucie 
tow. Władysław Gofron.

Wprowadzenie do dyskusji 
(wszyscy członkowie plenum 
otrzymali wcześniej drukowa
ne materiały zawierające oce
nę szkolenia partyjnego w hu
cie. jak i główne kierunki 
działania na przyszłość) przed
stawił sekretarz KF tow. Ed
ward Cisowski. W dyskusji, 
która się następnie odbyła — 
głos zabrali towarzysze: Ku
raś, Potok, Augustyn, Suro-
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wiec, Łukasik, Pawłowicz, Bła- 
szak, Baiewicz, Kosmalowa, 
Węgiel, Cisowski.

W wyniku dyskusji i po 
wszechstronnym omówieniu 
problematyki szkoleniowej 
występującej w hucie podjęta 
została uchwała plenum KF 
oceniająca przebieg dotychcza
sowego szkolenia i ukierunko
wująca dalszą działalność w 

(Ciąg dalszy na str. 3)

Ogólnohutnicza narada w Hucie im. Lenina

ROLA I ZADANIA
sekretarza

W czwartek, w HiL odbyła 
się ogólnohutnicza narada se
kretarzy ekonomicznych kon
ferencji samorządu robotni
czego. Zasadniczym celem ze
brania było zapoznanie z obo
wiązkami i zakresem działa
nia sekretarza ekonomicznego 
KSR w zakładzie oraz wska
zanie kierunków dalszego roz
woju orghnów samorządu ro
botniczego. Obradom przewo
dniczył wiceprzewodniczący 
ZG ZZH — Antoni Daniel. U- 
dział wzięli: kierownik Wy
działu Ekonomicznego ZG 
ZZH — Zenon Olesiński. se
kretarz KF — Edward Cisow
ski, przewodniczący RZK — 
Antoni Dałkowski, dyrektor e- 
konomiczny HiL — Stani
sław Suchoński, członek ZF 
ZMS — Henryk Wiśniewski 
oraz gospodarze zebrania — 
przewodniczący RR — Ta
deusz Szwaczek i sekretarz 
RR — Stanisław Zmuda.

Tow. Żmuda podzielił się 
swoimi doświadczeniami w 
pracy sekretarza ekonomicz
nego, w przygotowywaniu 
KSR. Mówił też o randze i 
formach działalności, jaki» w 
Hucie im. Lenina wypraco
wał* samorząd robotniczy w 
przeciągu 14 lat czyli od chwi
li jego powołania. Rola sa
morządu rosła wraz z usamo

Bo

W dniu wczorajszym I sekretarz KW PZPR 
w Krakowie tow. Józef Klasa spotkał się z 
aktywem partyjnym Huty im. Lenina. W cza
sie spotkania omówił on najważniejsze pro
blemy pracy partyjnej, ideologicznej i gospo
darczej stanowiące temat narady centralnego 
aktywu partyjnego, która odbyła się ostatnio 
w Warszawie.

Informując zebranych o problematyce na
rady towarzysz J. Klasa zwrócił uwagę na 
węzłowe sprawy związane z realizacją uchwał 
VI Zjazdu Partii, w tym na rolę wojewódz
twa i regionu krakowskiego w wywiązaniu 
się z zadań gospodarczych z uwzględnieniem 
istniejących rezerw, na konieczność prze
strzegania zasady, żeby wydajność pracy wy

przedzała wzrost płac oraz potrzebę podno
szenia poziomu dyscypliny produkcyjnej 
zwłaszcza w okresie letnim.

Znaczną część informacji — również i od
powiedzi na pytania — I sekretarz KW po
święcił sprawom ulepszania funkcjonowania 
partii oraz sprawowania przez nią kierowni
czej roli.

W czasie spotkania została szeroko omó
wiona aktywność polskiej polityki zagranicz
nej. jej kierunki i znaczenie dla utrwalenia 
pokoju.

Tego dnia I sekretarz KW wziął udział 
w zebraniu podstawowej organizacji partyj
nej w wydziale Wielkie Piece, której jest 
członkiem. (r. wol.)

ekonomicznego KSR
dzielnianiem huty. Najwyższy 
jego organ — KSR, liczy obe
cnie 167 członków. Na zakoń
czenie wypowiedzi postulował 
między innymi potrzebę usta
wowego określenia precyzyj
nego, roli i zadań samorządu, 
jego sankcji oraz korelacji nictwa pracy... (R)

Przed obradami bamorzgdu Robotniczego

Problemy gospodarki materiałowej
• Co nas drogo kosztuje • Balast do pozbycia

Dobra praca huty zależy od wielu czynników, ale jed
nym z najważniejszych jest nieprzerwane, rytmiczne 
zaopatrzenie w surowce i materiały. Dziś chciałbym 

poświęcić nieco uwagi sprawie kształtowania się zapasów. 
Nie przypadkiem, bowiem z zapasami mieliśmy i mamy w 
HiL sporo kłopotów. Jak wiadomo, wzrost zapasów mate
riałowych. a któż nie lubi chorrikarstwa, powoduje większe 
zaangażowanie środków finansowych oraz zaciąganie kredy
tów bankoozych, od których zakład nasz płaci 4 proc, odse
tek w skali rocznej.

Idealnym stanem byłoby u- 
trzymywanie zapasów mate
riałowych na takim poziomie 
oraz w takim układzie asor
tymentowym, aby zabezpie
czyły rytmiczność produkcji 
przy zaangażowaniu minimum

stosunków, samorząd — admi
nistracja.

Dyrektor ekonomiczny HiL 
— St. Suchoński, przedstawił 
gościom krótki rys dziejów 
kombinatu, jego imponuiący 
rozwój od pierwotnie założo
nej zdolności produkcyjnej 

środków na ich finansowanie. 
Tymczasem w ciągu minio
nych lat obserwujemy w HiL 
stały wzrost- zapasów, w 
granicach ok. 120—150 min zł 
Śnie. Prawdziwy „skok" na- 

il w ub. roku, kiedy to 
sy materiałowe w hucie 
:ależnie od zmiany cen) 

wzrosły aż o 378 min zł.
Czym to jest uzasadnione? 

Trzeba przyznać, że są pewne 
okoliczności tłumaczące ten 
niepokojąco szybki wzrost za
pasów materiałowych, takie 
jak: gromadzenie surowców na 
okres zimy, wyrobów ognio
trwałych do kapitalnego re
montu wp. nr 1 oraz części za
miennych. Nie wszystko jed
nak można składać na przy
czyny obiektywne. Porównać 
bowiem wystarczy ilość ma
teriałów zużytych w ciągu ro
ku, aby przekonać się. że nie
mało było w tym i zwykłej 
niegospodarności i przesadnej 
zapobiegliwości (od przybytku 
głowa ponoć nie boli — mówi 
ludowe porzekadło, ale za nad
mierne zapasy w gospodarce 
trzeba płacić).

Ciekawe są wyniki przepro
wadzonych kontroli. Okazuje 
się, że przy stale sygnalizowa
nym braku części zamiennyeh. 
mamy jednocześnie ich... nad
miar. Bez przesady. Zbędnych 

rzędu 1.600 tys. ton stali rocz
nie, do planowanej w tym ro
ku produkcji — 5.900 tys. ton. 
i przewidywanej produkcji 
docelowej — około 7.500 tys. 
ton stali. Wartość tegorocznej 
produkcji ogółem, według cen 
sprzedaży wyniesie ponad 24 
mld złotych.

Dyskusja była odzwiercied
leniem problemów i trudno
ści z jakimi spotykają się or
gana samorządowe. Podno
szono także kwestie gospodar
ki materiałowej, współzawod- 

części zamiennych i dlewów 
ujawniono w „remanencie” na 
ok. 35 min zł. Natomiast nad
miernych części oraz odlewów 
— na ok. 242.8 min zł. Zsu
mujmy te kwoty i policzmy 
odsetki. Nie ulega wątpliwo
ści, że pieniądze te powinny 
zostać w hucie, powiększając 
nasze zasoby wpływające na 
fundusz zakładowy. Ich stratę 
trudno inączej określić, jak 
niegospodarność.

Biadanie nic jednak nie po
może. Lepiej zastanowić się co 
robić, aby pozbyć się nadmier
nych zapasów, aby uwolnić 
hutę od „balastu". W wyniku 
podjętego działania coś niecoś 
udało się uratować. Zmniej
szono produkcję części zamien
nych do aparatów elektrycz
nych. Zmniejszono .zamówie
nia. Ale to wszystko za mało.

Analiza zaopatrzenia huty 
w części zamienne wykazuje, 
że w okresie 4 miesięcy br. za
pasy tych części nadal nieste
ty zalegały magazyny „wią- 
żąc” niepotrzebnie kwotę 100,4 
min zł. Co zatem zrobić? Je
stem przekonany, że nie od
niesiemy w tej dziedzinie 
większych sukcesów, jeżeli od
powiedzialność za nieuzasad
niony niczym wzrost zapasów 
(drogich przecież i deficyto
wych części zamiennych) bę
dzie anonimowa. Powinniśmy 
wiedzieć, kto konkretnie żle 
gospodarzy tymi materiałami, 
kto zamawia nie to co potrze
ba i w efekcie części leżą la
tami do niczego nie przydat
ne.

A więc konieczne jest i- 
mienne określenie kto w kai- 

(Ciąg dalszy na str, i)
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Tajemnica mikroskopijnej porcji
w stołówce nr I

potrawa po- 
200 g maka- 
kielbasy. Po 
kierowniczkę

Zdarza si^, że niektórć z 
naszych placówek żywienia 
zbiorowego w hucić popadają 
w poważne konflikty ze sto
łówkami. Oto jeden z przy
kładów tyczących stołówki nr 
1 OZR HiL przy Wielkich 
Piecach. W dniu 21 czerwca 
jeden z klientów mgr inż. AK 
(imię i nazwisko znane redak
cji) zamówił sobie w tejże 
stołówce porcję makaronu z 
kiełbasą. Danie wydało mu 
się mikroskopijnie małe. A że 
człowiek z niego dociekliwy 
— nie zamierzał głodować.

Klient sprawdził recepturę. 
Okazało się. że 
winna zawierać 
ronu oraz 100 g 
zważeniu przez 
stołówki stwierdzono, że kieł
basy jest tylko... 45 g, a więc 
mniej niż połowa.

Czy dziwić się zdenerwowa
niu klienta, tym bardziej, że 
nikt nie chciał zainteresować 
się składana przez niego re
klamacją. Kto odpowiada za 
tego rodzaju nabijanie ludzi w 
butelkę w stołówce nr 1 OZR 
HiL?

Sadzę, że OZR HiL zapro
wadzi porządek w stołówce i 
więcej tego rodzaju interwen
cyjnych notatek nie będziemy 
musieli zamieszczać w „Gło
sie”. A swoją drogą warto po-

W TROSCE O LEPSZĄ 
INFORMACJĘ

Zarząd Oddziału PTTK Nowa 
Huta —miasto zorganizował dla 
turystów goszczących w naszej 
dzielnicy dodatkową informację. 
W sezonie letnim, w każdy wto
rek i piątek tygodnia, można w 
godzinach od 10 do 12 zasięgnąć 
wszelkiej informacji turystycznej. 
Telefon nr 409-32. W punkcie In
formacyjnym Oddziału PTTK No
wa Huta (os. Centrum B, blok «> 
można również zakupić książeczki 
„Auto-Stop". (jdl

Chłonność na to co nowe

myśleć też sprawniejszym. .- - - > i
pełniejszym zńłatwiSńiu rek
lamacji dotyczących działal
ności placówek OZR w hucie 
(myślę o tym, aby klient nie 
był odsyłany z miejsca na 
miejsce jak fto było w w/w 
przypadku). (jd)
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Konkurs „Głosu
Na nasz konkurs, ogłaszany 

już traaycyjaiic w Dn u Hut- 
nilęa nadeszło tym razem 901 
trafnych odpowiedzi. Losowa
nie, które odbyło się w naszej 
redakcji, wyłoniło szczęśliw
ców, którym przypadły w u- 
dziale cenne nagrody rzeczo
we. Oto wyniki losowania:

I nagrodę — rower turysty
czny — otrzymuje Jan KRA
WCZYK z Nowej Huty, os. Na 
Wzgórzach 25/32,

II — aparat fotograficzny
— Bożena KONIECZNA z No
wej Huty, os. Ogrodowe 10/17,

III — elektryczny aparat do 
golenia — Edward KRÓL z 
Nowej Huty, os. Kalinowe 
8/10.

IV — materac turystyczny
— Zbigniew PIECHNIK z No
wej Huty, os. Zgody 7/126,

V elektryczny młynek do 
kawy — Janusz MARS z No
wej Huty, os. Mogiła 73,

VI—X — bony książkowe 
po 100 zł wylosowali: Euge
niusz STROJEK. Nowa Huta, 
os. Złota Jesień 11B/20; Cze
sław NAWROCKI. Nowa Hu
ta, os. Jagiellońskie 3/19; Wi
told ROSIEWICZ, Pleszów 31; 
Kazimierz OWCZAREK. Kra
ków. ul. Modrzewskiego 9a/3; 
Roman JALOSZYŃSKI. No
wa Huta. os. Kolorowe 17/28.

Ponieważ mamy chwilowe 
trudności z zakupem niektó-

Z życia kola ZBoWiD 
przy Wydziale P-62

Patrząc na działalność Członków 
ZBoWib przy Hil, trudno nie 
Wspomnieć o wyróżnisjącym się 
kole przy Walcowni Zimnej Blach. 
Od pewnego czasu, kiedy to do
konano zmiany zarządu, obecnie 
koło z przew. Zygmuntem Ja
kubowskim, znacznie ożywiło 
swoją działalność.

Stan naszego Kola wynosi ak
tualnie 45 członków 1 7 zweryfi
kowanych. Niedawno gościliśmy 
kolegów ZBoWiD z Brzeska No
wego, dzieląc się z nimi doświad- 

rych nagród, o terminie ich 
odbioru powiadomimy od
dzielnie.

Gratulujemy szczęścia w lo
sowaniu i zachęcamy do u- 
działu w następnych konkur
sach „Głosu" Jeden z nich — 
„Konkurs PKO” — ogłasza
my już w tym numerze na 
str. 8. Warto wziąć w nim u- 
dział! (dr)

Oddali krew 
dla poszkodowanej 

koleżanki
Przykładów koleżeństwa i pra

wdziwej, ludzkiej solidarności, nie 
brakuje u nas w HiL. Fakt ten 
napawa optymizmem: czujemy bo
wiem, że w nieszczęściu możemy 
liczyć na natychmiastową, serde
czną pomoc współpracowników.

Oto przykład z ostatnich dni. 
12 czerwca uległa ciężkiemu wypad
kowi na szosie pracownica Wal
cowni Slabing ob. Jadwiga Zając. 
Wysiadając z autobusu wpadla pod 
nadjeżdżajcącą ciężarówkę. Prze
wiezionej do szpitala z natych
miastową pomocą pospieszyli 
współpracownicy z wydziału.

Na apel kierownictwa 1 kolekty
wu P-65 o honorowe oddanie krwi 
dla poszkodowanej w wypadku ko
leżanki, odpowiedziała grupa pra
cowników. Krew oddali' m. in.: 
Maria Jędryka — I sekretarz KZ 
PZPR, Tadeusz Bombka — prze- 

ezenlami. Pokazywaliśmy swój 
dorobek 1 zapoznaliśmy Ich ze 
swoim prbśtżmem na przyszłość, 
Pońiewiż w ich kble kuleje priła 
pod względem organizacyjnym, 
podjęliśmy toboWlązinlć urządzić 
im kącik spotkiń óriz zalnśtłió- 
wać ś*latlo, wyposażyć lokal w 
stoliki, udekorować wnętrżi, a rił 
zewnątrz zawiesić szklaną gablo
tę — w której umieszczane będą 
zdjęcia z opisem walk narodu pol
skiego w II wojnie światowej 1 
poaceas okupacji.

Z organizacją ZMS prży Wydz. 
P-62 praca Układa się dobrże. Włą
czamy Ich do odwiedzania cho
rych. f ‘ ...................... . ‘‘ ‘
steśmy „ * i
przew. kola ZMS kol. B. Izylko. i 
Z kierownictwem wydziału rów- ! 
nież współpracujemy na co dzień. -

Planujemy wspólną wycieczkę w 
drugiej połowie lipca br. szlakiem 
partyzanckim na klelecczyżnie, w 
góry Świętokrzyskie. W br. do
ręczyliśmy 20 paczek chorym 1 
rencistom ZBoWiD.

Wyróżniającym alę w pracy apo- 
lecznej kołem, bez których praca 
nie byłaby tak owocna, to m. In. 
T. Borowiecki, W. Letnoch, St. 
Jakubek, Cz. I.otarewicz, Br. Wol- 
sztynlak.

I 
do wspólnych zebrań, jd- I 

w stałym kontakcie z ;

S.B.
korespondent

wodnlcr.ący Rady Zakładowej, 
Włodzimiez Szymanowski — za
kładowy społeczny inspektor pra
cy, Jan Księżyc — przewodniczą
cy Rady Oddziałowej zm. „A”, 
Adolf Didor, Stanisław Włodarczyk, 
Aleksander Gądek, Jerzy Paszko
wski, Józef Nowak, Franciszek 
Raźny, Zdzisław Grudzień, Ry
szard Bębenek, Jan Skoczeń, Jó
zef Skrzyński, Stanisław Chojnac
ki.

Szczególnie cieszy przykład 
aktywu polityczno-społecznego wy
działu, który dal dowód pięknej, 
ludzkiej postawy. Gratulujemy, a 
poszkodowanej życzymy szybkiego 
powotu do zdrowiał (jd)

PODZIĘKOWANIE
ZA SKRÓCENIE REMONTU

Serdecznie dziękują załodze 
ZRH za skrócenie remontu 
pieca „tandem” o 9 godzin: 
kierownictwo, dozór technicz
ny I załoga Stalowni Marteno- 
wskiej HiL. Dzięki wcześniej
szemu oddaniu pieca do ruchu 
możliwe było zmniejszenie nie
doboru w produkcji stali o 
ok. 1500 ton.

Plenum ZF ZMS

Skuteczniej kształtować
socjalistyczną świadomość młodzieży

narzucana z góry kołom za 
mało uwzględnia zaintereso
wania młodzieży. Istnieje więc 
pótfzeba stworeeftift grup 
szkoleniowych na zasadzie 
wspólnych zainteresowań — 
szerszego wykorzystywania w 
kształceniu ideowym działal
ności kulturalnej, a nawet tu
rystyczno-sportowej.

cy ideowo-ksztalceniowej i Jednym z najważniejszych 
wytyczeniu głównych kierun- problemów jest kształcenie 
ków w roku przyszłym.

Dyskutanęi poddali rzetel
nej krytyce dotychczasowe 
działania na odcinku szkole
nia zetemesowskiego. Stwier
dzono. że zbyt wiele uwagi 
przywiązywano do strony for- 
malno-sprawozdawczej, mniej 
troszcząc się o rzeczywistą e- 
fektywność tej pracy, której 
wynikiem powinno być kształ
towanie socjalistycznego spo
sobu myślenia. Formy, jakie 
od lat w szkoleniu są wyko
rzystywane daleko odbiegają 
od nowoczesnych. Tematyka,
siiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiniini

Przed obradami Samorządu

Z udziałem wiceprzewodni* 
czącego ZW ZMS tow. Jerze
go PśtdUśa i kier. FaBf. O- 
środki PrOp, Partyjnej tOW. 
firohlsław* Stumca obrado
wało Ź8. VI. plenum ZF ZMS. 
Obrady, którym przewodni
czył przew. ZF ZMS tow. Bro
nisław Pletroń pośWlęcOhe by
ły ocenie dotychczasowej pra- 

ideowo-kształceniowej i 

(Dokończenie ze itr. 1) 
dym wydziale odpowiada za 
sporządzanie i zatwierdzanie 
zapotrzebowań na części za
mienne oraz osprzęt hutniczy, 
a także za utrzymywanie za
pasów w granicach ustalonych 
norm.

Dalsze konieczne pociągnię
cie, to ustalenie limitu za
pasów dla wszystkich wydzia
łów, limitu, z którego trzeba 
się będzie tłumaczyć. Zasadą 
jest, że nadmierne zapasy 
muszą być obniżone co naj
mniej o 50 proc.

To natomiast, co już do ni
czego się nie przyda, powinno 
być szybko z huty usunięte. 
Myślę o dalszym „upłynnia
niu” zapasów, czyli o sprzeda
ży części zamiennych, o ich

aktywu. Oparcie go o UR 
ZMS powinno przynieść do
bre rezultaty.

Stwierdzono również, że na
leży dokładniej sprecyzować 
założenia polityki szkolenio
wej. Aktualnie ZMS stara się 
zapełnić luki w ideowo-poli- 
tycznym wykształceniu mło
dzieży. jakie wynosi ona ze 
szkoły. Tymczasem główna 
działalność w dziedzinie szko
leniowej powinna być skiero
wana na rozbudzenie zainte
resowań, nie na zastępowanie 
innych. (nowi 

zastępczym (jeżeli możliwe) 
wykorzystywaniu w HiL, o 
deprecjacji, złomowaniu i o 
bezpłatym przekazywaniu — 
dzkołom i innym instytucjom.

Przykre to działanie — trze
ba przyznać — tym bardziej, 
że do „zagospodarowania” po- 
zostają jeszcze w hucie zapa
sy zbędne o wartości — ba
gatela — ok. 21 min zł. Trze
ba jednak robić wszystko co 
możliwe, łącznie z opracowy
waniem nadal specjalnych 
biuletynów zawierających wy
kazy rzeczy, które mamy do 
pozbycia, zamieszczaniem o- 
głoszeń .w prasie, udziałem w 
„giełdach” staroci itd.

Im szybciej uwolnimy się 
od balastu, tym lepiej!

JERZY DANEK

1.
— oto myśl, która przewinęła' się jjfżóż 

kilka wypowiedzi na plenum Komitetu 
Fabrycznego partii poświęconemu szkole
niu w organizacji, mowa była przy tym, 
oczywiście: o szkoleniu politycznym, ideo
logicznym.

Co jak co, ale szkolenie partyjne —jest 
chyba najlepszym instrumentem pobu
dzania wyczucia na nowe i do
piero rodzące się i kształtujące w prakty
ce zjawiska życia politycznego, ideologicz
nego i w ogóle — w myślącej, ciągle uo
gólniającej je świadomości ludzkiej.

Już chociażby z tego tylko wynika, że 
prócz przerabiania materiału historyczne
go, zapoznawania się z faktami, teoriami 
ekonomicznymi, socjologicznymi i filozo
ficznymi, szkolenie — nie może być 
oderwane od aktualnej polity
ki partit, że powinno ono jej służyć. 
Jednakże, jak powiedział jeden z dysku
tantów, w toku szkolenia trzeba w cało
ści przerabiać określone programem te
maty. Nie mogą poszczególne zajęcia za
mieniać się w wypowiadanie margineso
wych, oderwanych uwag „o wszystkim”, 
co się doraźnie nasuwa na myśl.

Powtórzmy: podstawowych treści. 
W dalszym ciągu jednak dyskusja, 
metoda seminaryjna prowadzenia 
zajęć, samodzielna praca nad litera
turą obowiązkową i dodatkową, stanowią 
zasadnicze elementy działalności szkole
niowej. Nie jest więc dobrze, że z litera
tury w Bibliotece Technicznej HiL ciągle 
zbyt mało korzystają szkolący się, jak 
również niektórzy wykładowcy.

3.
Szkolenie partyjne winno kończyć się e- 

gzaminem, po którym szkolący się uzyskuje 
świadectwo ukończenia określonego — 
podstawowego, średniego czy wyższego 
stopnia szkolenia. Jest to bardzo ważne, 
podnosi rangę zajęć szkoleniowych, pozy
cję samego szkolenia w całokształcie dzia
łalności partyjnej.

Wszyscy się teraz w partii szkolą: kan
dydaci, członkowie, sekretarze, członkotcie 
egzekutyw, aparat partyjny...

Szkolenie partyjne — znowu powracam 
do wypowiedzi na plenum KF — staje się 
szkołą myślenia politycznego, 
kształtowania postaw i wzorów osobo
wych, wzoru nowoczesnego, zaanga
żowanego działacza partyjnego.

Jak wykonujemy plan?

2.
Technika pracy partyjnej, technika i 

metodologia prowadzenia szkolenia. Z po
jęciami tymi spotykamy się coraz częściej, 
szukamy bardziej naukowych podstaw 
prowadzenia działalności organizacyjnej, 
społecznej; sięgamy coraz częściej do son
dażu opinii, do... W czasie plenum na te
mat szkolenia partyjnego mówiono niema
ło o różnego typu środkach audiowizual
nych, o pomocach szkoleniowych. Mówio
no o uatrakcyjnieniu procesu szkolenia.

Jakie są granice czy „proporcje" uatrak
cyjniania? Winno ono stanowić formę 
bardziej plastycznego przyjmo
wania i chłonięcia podstawowych treści.

4.
Niedawno, w Płocku nad Wisłą, odsło

nięto pomnik Władysława Broniewskiego. 
Poeta pisał kiedyś o sobie, w 1921 roku, że 
chce znaleźć ideę (musi!), która by

„mnie odmłodziła, wzięła całego, ka
załaby ml życie jako tło traktować, któ
ra by mnie pchnęła do poświęceń, do 
walki”.

Taką ideą dla poety i dla nas, dla szko
lących się członków partii stał się socja
lizm. Chodzi o to, żeby szkolenie sprzyjało 
zaangażowaniu w walce, wszczepiało wiel
ką zdolność do poświęceń, dla dobra ogól
nego i sprawy partii.

ROMAN WOLSKI

TABELA WYKONANIA ZADAŃ 
PRODUKCYJNYCH HiL

DO 29. VI. 19» Wł..
proc, planu 

Zakład Mat. OgnlotrWhlych 
wyroby szamotowe 
wyroby zasadowe 

Zakład Koksochemiczny 
koks ogółem 

koks wielkopiecowy 
Aglomerownie HiL 

aglomerat I 
aglomerat II 

Wielkie Piece 
surówka

Stalownie HIL
stal 
stal 
stal 
stal

Wydział Wlewnic
wlewnice

Wydział Walcownie Wstępne 
kęsiska 
kęsy

Walcownia 
slaby 

Walcownia 
blacha

Walcownia 
taśmy

Walcownia 
profile drobne 
walcówka 

Walcownie 
wyr. walcowane na gor. 

Walcownia Zimna Blach 
blacpa czarna 
blacha ocynkowana 
blacha ocynowana ogniowo 
i elektrolitycznie

Wydział Rur Zgrzewanych 
rury stalowe

Wydz. Profili Giętych w Bochni 
profile gięte 113
PRACOWALI DOBRZE I RYT

MICZNIE. Ostatnie dni czerwca 
były wypełnione wydajną pracą. 
Mocne tempo utrzymywały wszy
stkie wydziały huty: wiadomo „fi
nisz", liczy się każda minuta. Bar-

ogółem 
martenowslca 
konwertorowa 
elektryczna

Slabing

Gorąca Blach

Gorąca Taśm

Drobna

M
00

100
M

100
101

100
100
101
101

101
101
110

106

102

IM
103
104

103

103

100

dzo- dobre wyniki osiągnęła załoga 
Stalowni Konwertorowej. Wyko
nała plan dając dodatkowo ponad 
29 tys. ton stall. Przekroczyła ró
wnież plan załoga Wydz. Wlewnic. 
Jej rezultat, to 101 proc, zadań, 
dodatkowa produkcja wyniosła 
ponad 100 ton wlewnic i osprzętu. 
Dobrze spisała się załoga Walco
wni Wstępnych. Przekroczyła do
datkowo ponad tysiąc ton kęsisk 
oraz kilkanaście tysięcy ton Kę
sów. W czołówce uplasowała się 
załoga Walcowni Slablng. Wyko, 
nała plan z nadwyżką ponad 10 
tys. ton slabów.

WYKONALI SWE ZADANIA. 
Nie zawiodła załoga Walcowni 
Gorącej Blach. Wykonała plan w 
102 proc., dala dodatkowo kilka 
tysięcy ton blachy. Równo 1 ryt
micznie pracowała załoga Walco
wni Taśm. Osiągnęła ona dodatko
wą produkcję przekraczającą 3 
tys. ton taśmy. Bardzo dobre re
zultaty uzyskała załoga Walcowni 
Drobnej. Przekroczyła plan w obu 
asortymentach, dala dodatkowo 
powyżej tysiąca ton profili drob
nych oraz walcówki. W 100 proc, 
wykonała plan załoga Wydz. Rur 
Zgrzewanych. Dodatkowa produk
cja wyniosła ok. 20 km rur. Zna-

komicle spisała się załoga Wydz. 
Profili Giętych w Bochni: osiąg
nęła nadwyżkę wynoszącą kilka
set ton produkcji.

POZOSTALI W TYLE. Ndtuje- 
my Jednak nie tylko sukcesy. Za
łogi kilku wydziałów pozostały w 
tyle. Nie wykonała planu załoga 
Wydz. Zasadowego ZO oraz Wydz. 
Szamotowego. Niedobory wynoszą 
od kilkunastu do kilkudziesięciu 
ton. Nie zlikwidowała jeszcze 
swych niedoborów załoga Wiel
kich Pleców. Ma ona ha minuso
wym koncie ok. 2 tys. ton surów
ki. Ujemne saldo posiada również 
załoga Stalowni MartenowskleJ, 
ale szybko- wydobywa się ona z 
„opresji". Brak Jej już tylko ok. 
700 ton stali. Nie wykonały swych 
zadań załogi Ocynkownl Blach 1 
Ocynownl Elektrolitycznej Blach. 
Niedobory wynoszą po ok. 100 ton.

POSTÓJ WAGONÓW PKP NIE 
ZAWSZE W NORMIE. Dwa razy 
zanotowaliśmy zakłócenia w rota, 
cji taboru PKP w hucie. Limit po
stoju wagonów został przekroczo
ny. Było to w dniach 19 i 20 hm. 
Średni postój wagonów wyniósł 
w tych dniach po przeszło 14 go
dzin. Oto wyniki za miniony ty. 
dzień: 19..........................
14,7 godz., 
godz., 23 
godz., 25 — 10,7 godz., 
godz., 27 — 11,7 godz. 29. — 11.1 
godz. (jd)

VI — 14.3 godz., 20 - 
21 — 10,2 godz., 22 — 0,0 
— 9,6 godz., 24 — 9,7

26 — 11,1

PRZODUJĄ
Wielu jest w Walcowni

jących ludzi, którzy z ... .. ,__ .
bowe. Szczególnie jednak wyróżniają się pracownicy 

se zmiany „A”: Henryk Kaczmarski — brygadzista smarow- 
lik, Anatoliusz Krzemień — st. zespołu wlacarek, Jan Ka- 
iztelewicz — st. operator walcarek, Bronisław Mikuła — st. 
wsadowy, Jan Stec — st. walcownik grupy wykańczającej. 
jiż. Franciszek Bożyk — kierownik zmiany, Zdzisław Kot — 
jt. walcownik grupy wstępnej, Wacław Maiota — I elektryk, 
Ryszar Maciejasz — suwnicowy, Marian Dąbrowski — I ślu- 
>arz, Ludwik Cholewa — suwnicowy, Kazimierz Pęczek —

Taśm dobrych, rzetelnie pracu- 
nadwyżką wykonują plany do-
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fjl czerwca, Sala Teatral- 
/¿I na Huty im. Lenina wy- 
*■ 1 pełniona po brzegi. W 
zwartych szeregach i w roz
sypce, stoi młodzież, niektó
rzy w czerwonych krawatach. 
Reprezentują 150 kół ^MS-o- 
wskich kombinatu, najliczniej
szą w kraju fabryczną orga
nizację młodzieżową.

Zgromadzenie jest równo
cześnie okazją do podsumowa
nia blisko rocznych zmagań o 
miano przodowników pracy i 
nauki. Czytamy niektóre na
pisy na licznych transparen
tach, tablicach: „35 tysięcy ton 
stali, to wkład MBDJ (Mło
dzieżowej Brygady Dobrej Ja
kości) — P-50”, „W akcji 20 
mld zł, 10 tysięcy roboczogo- 
dzin. w czynie społecznym dla 
swej dzielnicy przepracowali 
najmłodsi hutnicy”; następnie: 
„20 tysięcy godzin w czynie

NA ZLOT 
MŁODYCH 
PRZODOWNIKÓW

społecznym i produkcyjnym, 
to wkład młodzieży Zakładu 
Remontów Hutniczych”.

Godzina dwunasta. Orkiestra 
gra hymn Związku Młodzieży 
Socjalistycznej. Za stołem pre
zydialnym zasiadają: sekretarz 
KF Edward Cisowski, członek 

Prezydium ZG ZMS — Józef 
Zdradzisz, przewodniczący ZW 
ZMS — Jacek Inwałd, prze
wodniczący ZD ZMS — Lu
cjan Duda, przewodniczący RR 
— Tadeusz Szwaczek oraz go
spodarze imprezy: wiceprze
wodniczący ZF ZMS — Kazi

mierz Znamirowski i Stani
sław Kopka.

Następuje moment gorącego 
powitania i podziękowania 
młodzieży za osiągnięcia ostat
nich miesięcy. Młodzi hutnicy 
uczestniczą na co dzień w rea
lizacji dodatkowych zobowią
zań załogi kombinatu, których 
wartość szacuje się na ponad 
400 milionów złotych. Jest 
miejsce również na chwilę 
wspomnień. Przecież kilkana
ście lat temu, z zapałem i o- 
gromnym »aangażowaniem bu
dowali hutę, młodzi członko
wie Związku Młodzieży Pol
skiej i Służby Polsce. Obecnie, 
te chlubne tradycje kontynuu
je ZMS na polu zmagań pro
dukcyjnych, współzawodnic
twa pracy a także poprzez do
brą, kształcącą imprezę rozry
wkową...

Podajmy kilka, przynaj
mniej ogólnie informujących 

liczb. W ramach zobowiązań 
remontowych, młodzież kom
binatu i Zakładu Remontów 
Hutniczych przepracowała po
nad 15 tysięcy godzin, a w 
czynach społeczno-użytecz- 
nych — 30 tysięcy godzin. Ten 
właśnie meldunek, o wielko
ści młodzieżowego czynu z 
wyszczególnieniem rodzaju i 
rozmiaru wykonanych prac 
zawiozą delegaci na Ogólno
polski Zlot Młodych Przodow
ników Pracy i Nauki w Ło
dzi, organizowany w dniach 
19—22 lipca.

Delegatów obdarzono uro
czyście mandatami, kwiatami. 
Wy jadą oni świadomi zaufa
nia swoich kolegów, wysokiej 
oceny ze strony kierownictw 

Z plenum KF PZPR

wydziałów i zakładów. I jak 
w imieniu wybranej „piętna
stki” zapewniał Józef Chudo
ba, będą godnie reprezentować 
całą młodzież Huty im. Le
nina.

Na Zlot do Łodzi wyjadą z 
HiL: Marian Baluszyński z 
W-73, Henryk Calik z W-3, 
Andrzej Bień z ZMO. Józef 
Chudoba z P-60, Marian Go
dzić — uczeń ZSZ. Jadwiga 
Kirker z W-80, Antoni Kna
pik i Kazimierz Król z ZRH, 
Krzysztof Marzec z P-55. Ry
szard Paś z W-25, Jerzy Sień
ko z W-16, Bohdan Sosin z 
ZK. Bronisław Spułowicz z 
P-40, Henryk Wiśniewski z 
K-8 oraz Bogdan Ząbek z P- 
50. (R)
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Po VIII Krajowym Żjeździe ZZH
Przyznam, że propozycję przewodniczącego RZK tow. A. 

DAŁKOWSKIEGO, aby towarzyszyć delegacji Huty im. 
Lenina w obradach VIII Krajowego Zjazdu ZZH w Ka

towicach, przyjąłem z ogromnym zainteresowaniem. Wydało t 
mi się bardzo frapujące bezpośrednie uczestniczenie w tym 
„sejmie” polskich hutników.

Dwa dni spędzone wraz z 
delegatami organizacji związ
kowej HiL w Katowicach u- 
ważam za bardzo pożyteczne. 
Przysłuchiwałem się z uwagą 
dyskusji plenarnej, a także to
warzyszyłem w pracach jedne
go z sześciu obradujących na 
zjeździe zespołów problemo
wych. Zebrałem bogaty mate
riał reporterski, dokonałem 
wielu konfrontacji. Sądzę, że 
już teraz na wiele pytań jakie 
sobie stawiałem, mogę dać od
powiedź.

Zanim przejdę do refleksji 
i własnych uwag, jedna infor
macja. którą jestem winien 
Czytelnikom. Mianowicie o 
wyniku wyborów (nie zdąży
łem tego przed zamknięciem 
numeru przetelefonować do e- 
dakcji). Przewodniczącym Za
rządu Głównego ZZH został 
wybrany ponownie tow. Anto
ni Seta. Zastępcą przewodni
czącego — tow. Antoni Daniel. 
Sekretarzami ZG ZZH — tow. 
tow. Antoni Horylek i Henryk 
Król. W skład Prezydium ZG 
został m. in. wybrany nasz de
legat. przewodniczący tłZK 
tow. Antoni Dałkowski. Człon
kami Zarządu Głównego zosta
li wybrani z HiL: tow. Danuta 
Pietrzyk — czł. plenum RZK 
z Wydz. W-l i tow. Tadeusz 
Szwaczek — przewodniczący 
Rady Robotniczej HiL. Zast. 
członka plenum ZG ZZH zo
stał wybrany tow. Antoni Bur- 
dak — przewodniczący RZ w 
Walcowniach Wstępnych.

VIII Zjazd ZZH dokonał ró
wnież wyboru 27 delegatów na 
VII Kongres Związków Zawo
dowych. Są wśród nich: czło
nek Biura Politycznego KC, 
przewodniczący CRZZ tow. 
Władysław Kruczek, zastępcą 
członka Biura Politycznego

KC. I sekretarz KW w Kato
wicach tow. Zdzisław Grudzie»!, 
znany działacz ZZH, obecnie 
na emeryturze tow. Józef Kie- 
szczyński. główny inspektor 
pracy CRZZ tow. Henryk Ko
walski. przewodniczący ZG 
ZZH tow. Antoni Seta. Kasi 
delegaci nie kandydowali, bo
wiem — jak wiadomo — de
legatów na Kongres Zw. Za
wodowych wybierać będziemy 
bezpośrednio w hucie.

rant, a

Pozycja HiL-— 
bardzo wysoka

l-.zekonałem się, że 
Huty im. Lenina wśród innych 
zakładów jest bardzo wysoka. 
Na każdym kroku dało się to 
odczuć. Mówił minister Ry
szard Trzcionka, dyrektor 
ZHŻiS. że perturbacji produk
cyjnych lakiegoś małego za
kładu hutniczego nie odczuwa 
się w skali zjednoczenia nie
mal zupełnie. Ale niechby tyl
ko tak pracowała HiL, w cią
gu jednego, dwóch dni — sku
tki dla polskiego przemysłu 
hutniczego zaraz byłyby powa
żne. W pierwszym dniu zjaz
du przewodnictwo obrad ob
jął u>w. A. Dałkowski. W wy
borach do ZG ZZH kandydo
wało 5 delegatów z HiL (w 
tym jeden na zast. członka ple
num). Delegaci nasi byli ak
tywnie zaangażowani w pra
cach niemal wszystkich komi
sji zj .zdowych i zesprłów pro
blemowych.

Także w dyskusji, w jej ple
narnej części (glos zabrał z 
HiL tow. T. Szwaczek) „widać“ 
było — jak to się mówi — 
kombinat i jego problematykę. 
Nawiasem mówiąc wystąpienie 
towarzysza Szwaczka zostało 
wysoko ocenione przez przew. 

CRZZ towarzysza W. Kruczka. 
bodaj jako jedyne wystąpienie 
w dyskusji plenarnej, zawie
rało umiejętne powiązanie 
problematyki wewnętrznej HiL 
z ogólną sytuacją polityczno- 
gospodarczą w kraju.

Co dominowało 
w dyskusji

Trudno scharakteryzować 
dyskusję, była ona bowiem 
bardzo bogata we wnioski i 
różnorodna. Glos w części ple
narnej zabrało 16 mówców, w 
zespołach natomiast —(17.. Kil
ka zagadnień wyraźnie jednak 
przewijało się przez prawie 
v szystkie wvstąpienia.

Ranga hutniczego zawodu. 
Nie jest w tej chwili już tak 
wysoka jak kiedyś. Daje się 
zauważyć wyraźny spadek a- 
traKcyiności tego trudnego i 
jakże ważnego dla gospodarki 
narodowej — zawodu. W wie
lu zakładach występuje bardzo 
duża fluktuacja załogi. IJie 
wszystkie stanowiska są ob
sadzone, co dodatkowo kom
plikuje pracę załóg. Nabór nie 
przynosi spodziewanych efek
tów. W tej sytuacji musi być 
położony nacisk na śmiałe, z 
rozn.achem podejmowane, for
sowanie dalszej mechanizacji, 
automatyzacji, postępu techni
cznego. Samo życie narzuca 
taki kierunek działania. Trze
ba robić wszystko, aby zastę
pować gdzie możliwe człowie
ka — mechanizmem, aby nieść 
ulgę w ciężkiej pracy fizycz
nej. A place? To osobny roz
dział. Wymagają one bez wąt
pienia analizy i urealnienia.

Podobało mi się, że w parze 
z głosami w sprawie płac szła 
chęć dopomożenia: da jemy le
pszą, wydajniejszą pracę. Da- 
jemv dodatkowe zabowiązania. 
Akcję .szukamy 20 miliardów 
złotych“ klasa robotnicza po
ważnie rozszerza: już dziś 
wiadomo, że będzie nie 20. ale 
24 miliardy złotych. Niemały 
wkład w tym i hutników.

Zdrowie, wypoczynek, bhp
Te zagadnienia przewijały 

się niemal przez każde wystą
pienie. Jest wprawdzie popra
wa, ale wypadków przy pracy 
ciągle zdarza się dużo, o wiele 
za dużo, aby godzić się z ta
kim stanem rzedzy. Szczegól
nie niepokojące — jak podkre
ślił towarzysz Kruczek — są 
wypadki śmiertelne. Giną lu
dzie przeważnie młodzi, n:e- 
doświadczeni. Trzeba zrobić 
wszystko, aby temu zapobiec. 
Od starszych stażem pracow
ników musimy wymagać do
brego przykładu, wzorowej po
stawy bhp. Młodych trzeba na
tomiast uczyć dobrej roboty i 
wymagać od nich bezwzględ
nego poszanowania przepisów.

W centrum uwagi była też 
sprawa skracania czasu pra
cy. Ruch 4-brygadowy stanowi 
duży postęp. Ale to dopiero 
pierwszy krok. Mówili minister 
W. Lejczak i towarzysz Kru
czek, że zagadnienie wolnych 
sobót znajduje się w centrum 
uwagi władz. Będziemy stop
niowo wprowadzać skrócony 
wymiar pracy, szczególnie na 
trudnych i szkodliwych stano
wiskach. Ale niełatwa to spra
wa: dokucza bowiem problem 
godzin nadliczbowych, braku 
pełnych obsad, słabego nabo
ru. W każdym razie „zielone 
światło" dla inicjatywy zakła
dów i twórczych eksperymen
tów zostało zapalone.

Spotkanie 
z ministrem Trzcionkq

Delegaci huty bardzo przy
jemnie wspominają serdeczny 
i bezpośredni stosunek mini
stra Trzcionki. Znalazł on czas, 
aby dwukrotnie spotkać się z 
delegacją HiL podczas obrad 
zjazdu. W Parku Kultury i 
Wypoczynku w Chorzowie to
czyły się rozmowy, zupełnie 
jak w zgranym, przyjacielskim 
gronie. Ani cienia — szytyw- 

• ności i „powagi“. Rozmowy 
hutników z ich „szefem“: o 
wszystkim, o bolączkach w 

■pracy, o mieszkaniach, o wy
poczynku i sporcie.

Takie podejście — powiedz
my otwarcie — dodaje ducha 
i mobilizuje do pracy.

JERZY DANEK

(Dalszy ciąg ze str. 1) 
tym zakresie. Ostatnim punk
tem obrad była informacja o 
pracach egzekutywy KF. któ
rą złożył tow. Teodor Goda- 
wa.

Z powodu bardzo szczupłej 
ilości miejsca jakim dziś dy
sponujemy, kilka tylko wła
snych refleksji z plenum. Dy
skusja była bardzo konkret
na i rzeczowa, niezwykle doj
rzała. Wykazała ona ogromną 
znajomość u towarzyszy zaga
dnień problematyki szkolenio
wej i wielkie ich zaangażo
wanie. Pełna była wniosków. 
Na podkreślenie zasługują dwa 
charakterystyczne momenty: 
nastąpiły gruntowne zmiany, 
pękły jak gdyby poprzednio 
istniejące bariery. Prawie nic 
nie mówiło się o stronie or
ganizacyjnej szkolenia (a 
przedtem to zawsze domino
wało w dyskusjach), o spra
wach frekwencji słuchaczy, 
seminariów, lektoratów. Uwa
gę przykuła natomiast meryto
ryczna strona działalności 
szkoleniowej, jej treści, form 
i co najważniejsze efekty
wności. Nie słyszeliśmy 
też — również chyba po raz 
pierwszy — żadnych uwag o 
niedostatku informacji. WnioBadania okresowe
- w czasie pracy czy po pracy?
Okazuje się. że nawet ta

ka, na pozór prosta spra
wa może stanowić dy

lemat. Zwróciła się do redak
cji Czytelniczka, ob. Helem 
Maksymowicz, zam. os. Na 
Lotnisku 7/23 z następującym 
listem.

„Proszę o wyjaśnienie mi. 
czy zakład pracy ma prawo 
wysyłać pracowników na ba
dania w okresie wolnym od 
pracy? Nadmieniam, że pra
cujemy w ruchu czterobryga
dowym, a będąc na takim ba
daniu okresowym dowiedzia ■ 
łam się, że pracownicy z in
nych wydziałów są wysyłani 
na badanie w czasie pracy”.

Zwróciłem się w tej spra
wie do kierownika Zakładów 
T eczniczo - Zapobiegawczych 
HiL dr inż. Juliana Zabickie- 

sek? — i w tej dziedzinie na
stąpiły duże zmiany, częstsze 
są kontakty czołowego akty
wu partyjnego z działaczami 
w zakładach pracy, lepsza, o- 
peratywniejsza, a więc zaw
sze aktualna — jest in
formacja.

Co jeszcze uwypuklić? Ma
my sporo osiągnięć w szko
leniu. ale do zrobienia jest 
jeszcze nie mało. Za sł.abo 
wykorzystywane są środki au
diowizualne (wykresy, plansze, 
filmy, przeźrocza i nagrania 
na taśmie magnetofonowej) w 
działalności szkoleniowej Za 
mały jest udział w formach 
szkolenia samokształceni-'1, a 
to przecież bardzo ważne. Sło
wem, chodzi o systemab-czne 
wpajanie większej samodziel
ności i inicjatywy, o rozwija
nie koniecznego nawyku czy
telnictwa literatury politycz
nej i prasy. .

Osobne zagadnienie, które
mu poświęcono dużo uwagi, to 
konieczność szukania dalszych 
metod umożliwiających spra
wdzanie stopnia nabycia wia
domości przez słuchaczy — in
nymi słowy — kontroli efek
tywności szkolenia.

JERZY DANEK

go. Dowiedziałem się. że spra
wę powyższą reguluje ustawa 
bhp. Stwierdza ona. że bada
nia okresowe powinny być 
przeprowadzane w zasadzie 
poza godzinami pracy, a jedy
nie badania pracowników za
trudnionych na stanowiskach 
szkodliwych dla zdrowia — w 
czasie pracy. W hucie utarła 
się praktyka, że badania o- 
kresowe przeprowadzane są w 
czasie pracy. Definitywnie 
kwestię rozstrzyga układ zbio
rowy pracy w hutnictwie.

A oto co powiedział ml w 
tej sprawie zakładowy społe
czny inspektor pracy HiL tow. 
Władysław Potok. W hucie 
przyjęta jest zasada, że bada
nia okresoweeodbywane są w 
czasie pracy. Wprawdzie u- 

(Dokończenie na str.. 7)
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Zalega ZRH informuje
o nowych czynach prc^kcyjnych

Często mamy okazję, by podzielić się z czy
telnikami dla nas wszystkich* dobrą wiado
mością. bowiem załoga huty przykłada dużą 
wagę nic tylko do wykonywania zadań pro
dukcyjnych, ale też z wielkim zaangażowa
niem włącza się w realizacje dodatkowych 
zobowiązań.

Tym razem miłym gestem i nową dotacją 
do ogólnonarodowego banku — 20 miliardów 
złotych, były ostatnie sukcesy remontowe za
łogi Zakładu Remontów Hutniczych. Remonty 
przeprowadzono niezwykle sprawnie, co w 
konsekwencji przyniosło poważne skróty, ich 
terminów wykonania. W ten sposób zlecone 
przez Hutę im. T enina do remontu maszyny 
i urządzenia przystąpiły do pełnosprawnego 
działania szybciej. Pozwoli to z kolei hutni
kom na wyprodukowanie dodatkowych tysię
cy ton stali...

I tak o godzinie 11, w środę, zameldowano 
o zakończeniu prac przy remoncie pieca Tan
dem w Stalowni Martenowskiej — wcześniej 
o 9 godzin niż planowano. Kilka dni temu 
również z dużym powodzeniem dokonano re
montu pieca stalowniczego — martena nr 10. 
Był to tzw. remont gorący; awarię usunięto 
bez przerywania pracy urządzeń — zyskując 

jednocześnie skrót rzędu 4,5 godz. Również 
o 4,5 godziny szybciej niż przewidywał har
monogram robót, przeprowadzono remont na 
taśmach aglomeracyjnych.

Podkreślić przy tym należy, że prace te 
wykonano w okresie upalnych dni czerwca, 
co bez wątpienia wymagało zwiększonego 
wysiłku ze strony remontowców. a także do
brej organizacji pracy przez kierownictwo 
poszczególnych odcinków robót. (R)

Koniec remon
tu pieca „tan

dem”.
Fot. 8. Gawliński
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Przejście nad samotokami 
którymi płyną rozpalone do 
czerwoności kęsiska, jest tak 
gorące, że z gumowych po- 
deszw dymi się. O przytrzyma
niu się barierki mowy nie ma. 
Parzy natychmiast. W hali 
zgniatacza panuje piekielny 
Uiiał. mimo, że jest to dzień w 
którym temperatura na ze
wnątrz hall opadła. Inżynier 
PARANDOWSKI. kierownik 
zmiany, mówi, że dzień wcześ
niej było jeszcze bardziej cfa- 
plo. Z jednej strony grzały kę
sy "i kęsiska, z drugiej zaś 
słońce. W kabinach mostków 
sterowniczych, na suwnicach 
temperatura dochodziła do 
pięćdziesięciu — sześćdziesię
ciu stopni.

Walcownie Wstępne, to wy
dział stary, gdy go budowano, 
niewiele dbało się o klimaty
zację, o zapewnienie dobrych 
warunków pracy załodze. Do
piero od niedawna pomyślano 
o usuwaniu tych mankamen
tów Ale. jak wiadomo, łatwiej 
jest od razu, przy projektowa
niu i budowie obiektu zadbać 
o odpowiednie warunki pracy 
niż dopiero wówczas, kiedy 
pracuje on lata, wprowadzać 
klimatyzację do starych kabin. 
Nie można przecież pozwolić 
sobie na dłuższe przerwy w 
ruchu, a do tego wydział stale 
powiększa swą produkcję, a 
powierzchni nie przybywa. 
Stąd jest coraz ciaśniej. Coraz 
więcej rozpalonego me‘aiu 
wypełnia hale.

Zgniatacz ma warunki pracy 
cięższe, niż nowe wydziały. 
I dlatego ludzie wolą praco
wać gdzie indziej, dlatego wy
stępują tu kłopoty z obsadą. 
Brak pracowników. Jeśli u- 
względnimy fakt, że w lecie 
nasilają się urlopy, że część
uristf intuí tiiuiiiiiiiiiiiiii!iiiiiiiiaiitiniiiiiiiiiiiiit!iiuiii!iiniiiiiit>iniiiiiiiiiiiiiitiiiiMiiiiiin

Zakończył się rok szkolny

Również nasze hutnicze szkoły uroczyśele zakończyły ko
lejny rok nauki, a Technikum dla Pracujących opuścili 
dalsi maturzyści. Właśnie z uroczystego zakończenia roku 
w tej szkole zamieszczamy dziś zdjęcia. Świadectwa wręczał 
sekretarz KF PZPR tow. Edward Cisowski.

Fot. ST. GAWLIŃSKI

W UPAŁ...
załogi pochodzenia wiejskiego 
ma wiele prac w gospodar
stwie, to mamy obraz trudno
ści. A plan jest planem. Czeka 
na wsad walcownia drobna, 
czekają taśmy. Produkcja mu
si iść.

Ci, którzy pracują w lecie 
muszą pracować za dwóch i 
więcej. I tak właśnie pracują. 
Upał nie upał.

Wystarczy przejść halę od 
pieców wgłębnych do końco
wego wycinka walcowania 
kęsów, by nieprzyzwyczajone- 
mu chcialo się pić, by spocił 
się jak mysz kościelna. Prze
szedłem ten kawałek drogi. 
Zajrzałem do kiosku z wodą.

W ubiegły piątek, na popo
łudniowej zmianie kiesk był 
nieczynny. Na szczęście było 
to po kilkugodzinnym postoju 
walcarki kęsów i mniej golą
cego materiału zalegało halę. 
Bo przy szybkim tempie pracy 
brak napojów byłby nie do 
zniesienia. To zresztą nie brak 
napojów. Oddajmy sprawie
dliwość zaopatrzeniowcom od 
wody. Kiosk w hali WCK był 
dobrze zaopatrzony. Tylko nie 
miał kto w nim gospodarzyć. 
Znów trudności z obsadą. O- 
czyszczacze. z którymi rozma
wiałem później twierdzili, że 
taka sytuacja nie raz się po
wtarza, że ci z końcowego od
cinka czasem muszą po wodę 
chodzić na drugi koniec kilku
setmetrowej hali. .Rozumiem 
brak suwnicowych, operato
rów mostów sterowniczy, me
chaników i elektryków utrzy

mania ruchu. To są fachowcy. 
Od wydawcy napojów wyma
ga się tylko książeczki zdro
wia. Ktoś może powiedzieć — 
brak etatów. Może. Ale to jest 
argument tylko dla biurokra
tów. Dla logicznie myślących 
ludzi w dobie podboju kosmo
su załatwienie tak drobnej 
sprawy nie może się wydawać 
niczym innym jak błahostką.

Podziwiałem ofiarność i za
angażowanie w pracy ludzi ze 
zgniatacza. Dla nich piekło nie 
jest straszne. Gdy zapytałem 
kierownika Parandowskiego o 
to kto się wyróżnia — usły
szałem „wszyscy". Robotni
cy i dozór. Niezaprawiony w 
tym żarze zmęczyłby się, gdy
by tylko postał przez osiem 
godzin Ale też i dziwiłem się 
innym faktom. Oczyszczacze 
z wycinki nr 2 Józef Karcz i 
Eugeniusz Kłewan mówią mi, 
że w najbardziej upalne cni 
wyłączają wentylator nadmu
chujący powietrze na ich sta
nowiska. Żeby było ... chło
dniej! Wentylator pobiera po
wietrze spod dachu hali. Wy
starczy skończyć pięć klas, że
by wiedzieć, o tym, że powie
trze jest tym lżejsze, im go
rętsze i że lżejsze idzie do gó
ry.

Oczyszczacze pracują w ba
wełnianych koszulach. Z ba
wełny, jak wiemy, robi się 
knoty do zapalniczek, jako że 
jest to tkanina łatwopalna. 
Dawniej pracowali w zagrani
cznych. sprowadzonych za de
wizy ubraniach ochronnych. 
Podobno nasz przemysł opano
wał już produkcję tkanin na 
takie ubrania. Ale zanim co. 
o wypadek nie trudno. Na 
..szczęście“ — jak się dowiadu
ję odpryskujące iskry płoną
cego w ogniu palników meta
lu nie powodują zapaleń ko
szul. Bo koszule są stale mokre 
od potu. Robotnicy nie mają 
drugiej na zmianę.

W kantorku mistrzów, już 
na końcu hali rozmawiamy 
z kierownikiem zmiany C in
żynierem Parandowskim. Sta
ry fachowiec, w ruchu pracuje 
wiele lat. Potwierdza mi to 
wszystko, co słyszałem o pra
cy załogi zgniatacza, od robot
ników. Te trudności — z ob
sadą stanowisk, z absencją 
wydawcy wody jakoś rozwią
zuje. Dozór techniczny, za
trudniony bezpośrednio na 
zmianach — twierdzi inżynier 
— ma najprawdziwszy obraz 
produkcji. Praca to trudna, tu 
nie wolno się mylić. Jeśli wy
da polecenia walcowania nie
odpowiednio przygotowanego 
wsadu — będzie złom i napra
wić błędu się nie da. A in
strukcje nie przewidują sytua
cji awaryjnych, gdy taka za
istnieje trzeba wykazać się 
refleksem i fachowością. „My, 
ze zmian jesteśmy jak kościel
ny w kościele. Wszystko doglą- 
dnij. wszystko dopatrz, a za
sługa i tak księdza“ — mówi 
Parandowski. Ale tej pracy by 
nie zmienił.

W lecie hale gorących wy
działów przypominają piekło. 
Dla nikogo nie jest tajemnicą, 
że praca hutnika należy do 
najcięższych. I nie tylko dla 
stosunkowo wysokich zarob
ków ludzie się na nią decydu-

ją. Wśród naszej załogi jest 
poczucie wagi wykonywanego 
zawodu, jego społecznej rangi. 
Jednym z najcięższych hutni
czych fachów jest zawód oczy- 
szczacza. A przecież w bardzo 
trudnych warunkach pracują 
oni dobrze. Jeden z nich, Kle- 
wan daje mi odpowiedź dla
czego, mimo zaniedbań, o któ
rych mówiłem oni nie czekają 
z robotą. „Chcemy, żeby byli 
z nas zadowoleni. A to co ro
bimy jest potrzebne, bo my 
nieraz możemy uratować od 
wyzlomowania pokaźną ilofć 
stali”. Będą z niej konstrukcje, 
będą domy...

S. NOWAKOWSKI

Sama satysfakcja nie wystarcza
Nic tak nie zniechęca i nie 

demobilizuje racjonalizatorów, 
jak przewlekłe załatwianie ich 
projektów i trwające miesią
cami wdrażanie wniosków do 
produkcji. Wiadomo, że spraw 
tych nie da się załatwić „od 
ręki”, są za poważne i pocią
gają za sobą skutki finanso
we. Ale wniosek, który nie 
budzi żadnych wątpliwości, 
jest korzystny dla zakładu, po
winien być załatwiany bardzo 
szybko i operatywnie. Powi
nien przynosić satysfakcję 
twórcy z dobrej rzetelnej ro
boty, ą zakładowi — przyspa
rzać oszczędności.

Jeżeli dzieje się inaczej, jest 
źle. A oto co pisze do redak
cji ob. Tadeusz Kufel, racjo
nalizator, pracownik Walcow
ni Slabing huty.

..Jako stały czytelnik „Gło-' 
su” pragnę poruszyć sprawę 
racjonalizacji w Wydz. P-65. 
Czytając artykuł red Jerzego 
Danka zatytułowany „Blaski i 
cienie racjonalizatorskiej dzia
łalności” muszę stwierdzić, że 
nasza redakcja coraz bardziej 
występuje na łamach prasy w 
żywotnych interesach całej za
łogi HiL. dając wyraz troski o 
dobro społeczne. Jak wynika z 
wspomnianego artykułu, liczby 
obrazujące rozwój ruchu racjo
nalizatorskiego w hucie, mają 
poważny ciężar gatunkowy. 
Wynalazcy i racjonalizatorzy 
przysparzają hucie ogromnych, 
milionowych osczędności, a na
sza praca staje się lżejsza, 
bezpieczniejsza.

Ja pracuję w hucie od 1955 
roku. Moje hobby, to właśnie 
racjonalizacja. Złożyłem już 
wiele projetków, które przy
niosły zakładowi niemałe o- 
szczędności. To cieszy i satys- 
fakcjonujeS

Ale ostatnio załamałem się 
w szukaniu nowych rozwiązań 
Co na to wpłynęło? Zbyt dłu
gie czekanie na wdrażanie

Mieszkanie
typu własnościowego

K łka dni temu. Redakcja o- 
trzymała list z prośbą o szcze
gółowe wyjaśnienie zasad i 
warunków w jakich można 
będzie nabyć mieszkanie na 
własność Niestety do tej po
ry nie uzyskaliśpiy niezbęd
nych danych Sprawy systemu 
lokatorsko-własnościowego w 
budownictwie spółdzielczym są 
r.adal w sferze dyskusji, roz
ważań... Gdy poznamy bliżej 
szczegóły ważących się decy
zji, natychmiast poinformuje
my o tym zainteresowanych 
czytelników. (R)

Z życia organizacji związkowej HiL

Szkolenie aktywu 
przygotowuje do nowych zadań

W naszej organizacji związ
kowej duży nacisk kładzie się 
obecnie na jak najlepsze przy
gotowanie nowego aktywu do 
czekających go zadań. Odbywa 
się intensywne szkolenie. O- 
statnio zastosowano nową, a- 
trakcyjną jego formę — szko
lenie o. charakterze semina

wniosków i jeszcze dłuższe cze
kanie na wypłacenie należno
ści za złożony projekt. Boli 
mnie wstrzymanie drugiej ra
ty za wniosek nr 55/68/65 Po
wodem tego są podobno wy
niki kontroli jaka została 
przeprowadzona w moim wy
dziale: zakwestionowano kil
kanaście wniosków, uważając, 
że załatwiane były nieprawi
dłowo.

Długo, gdyż od stycznia to- 
ezy się ta kontrola. Wyników 
żadnych nie ma, racjonalizato
rzy czekają na efekty swej 
pracy. Czy długo będą musie- 
li czekać jeszcze? Wszak nie 
można podciągać pod wspólny 
mianownik tego co złe i godne 
potępienia oraz tego co dobre 

,t konstruktywne".
Nic tu dodać, nic ująć. Ostra 

kontrola, walka z nieprawidłowo
ściami, które w dziedzinie racjo
nalizacji się trafiają — tak. To 
konieczność. Ale baczmy, aby 
przy okazji kogoś nie skrzywdzić 
i nie „wylać dziecka razem z ka- 
pl*lą”. Wszak nie o likwidację 
ra-.lonalizacjl nam chodzi.

Jak dowirdziałem sie. wniosek, 
o którym pisze ob. Kufel, został 
zakwestionowany przez DR huty. 
Od s miesięcy nie ma decyzji co 
z tym robić i to właśnie Jest po
wodem rozżalenia racjonaliz»»”'a 

(jdl

Kącik PCK
Na początku maja br., obchodzi

liśmy „Tydzień Polskiego Czer
wonego Krzyża”, którego zada
niem jest uczyć — leczyć — wy
chowywać.

Tym razem doszło do dwukrot
nego spotkania z rodzicami w Za- 
sadnlczej Szkole Zawodowej dla 
Młodocianych. Spotkaniom prze
wodniczył Jako gospodarz szkoły
I dyrektor, inżynier Henryk Ha- 
rańczyk.

Rodzice klas 1 wysłuchali pre
lekcji lekarza medycyny Wacława 
Pawllsz.cna z Centralnej Pracowni 
Hematologicznej Akademii Medy
cznej w Krakowie na temat: „Nie
które aspekty lekarskie wychowa
nia mtuoneży”.

Rodzice klas 11 i III, wysłuchali 
prelekcji doc. dr Juliana Blichar
skiego z Kliniki Hematologicznej 
AM w Krakowie na temat: „Ner
wowość 1 nerwice — jako wyraz 
dramatu 1 nieprzystosowania 
współczesnego człowieka”.

Na temat narkomanii i lekomanll 
mówiła lekarz medycyny Barbara 
Bukaslewlcz, kierownik Metodyrz- 
no-OrgaoizacyJncgo Zespołu Przy
chodni Specjalistycznych w Kra
kowie. Dwukrotnie też wygłaszali 
małą prelekcję uczniowie z klasy
II ZSZ IIIL, dając tą 15-mlnuto- 
wą prelekcją wyraz rozsądku i 
treski o swych kolegów. Świat 
lekarski bardzo wysoko ocenił to 
ich przemówienie przygotowane na 
lekcji BIIP. 

rium. Wzięli w nim udział 
przewodniczący rad oddziało
wych i wydziałowych HiL.

Członkowie Prezydium RZK 
złożyli informację o działal
ności organizacji związkowej 
huty w minionych miesiącach 
br. oraz o głównych kierun
kach pracy podejmowanych w 
okresie trzeciego kwartału. 
Skupiono uwagę na zagadnie
niach, które powinny być 
szczególnie uwypuklone w 
działalności rad oddziałowych.

W seminarium wzięli rów
nież udział przedstawiciele 
CRZZ. Zast. kierownika Wy
działu Ustawodawstwa Pracy 
tow. Żemła wygłesił prelekcję 
oraz odpowiadał na pytania 
aktywu. St. Instruktor CRZZ 
i „opiekun" organizacji związ
kowej HiL z ramienia Wydz. 
Organizacyjnego CRZZ tow. 
Bilska, uczestniczył» w zebra
niu i odpowiadała na posta
wione jej pytania.

Rozpoczęło aię już także 
szkolenie członków plenum 
RZK oraz członków komisji ; 
zespołów problemowych Ra
dy. Rusza niebawem szkolenie 
członków komisji powypadko
wych z wydziałów HiL.. U- 
względnl się tutaj zagadnienia 
wynikające z nowej ustawy 
wchód ącej w życie z dniem 1 
lipca br„ a wprowadzającej — 
jak wiadomo — zwiększenie 
zasiłków chorobowych.

Jak z tego widać, mimo pory 
urlopowej, ruch w organizacji 
związkowej huty — duży. 
Tętno działalności nie słabnie.

Od)

W ostatnich latach obserwule 
się na całym twlecie wzrost na
łogu stosowania narkotyków, 
szczególnie wśród młodzieży. Na 
ten temat mówili z ramienia Pol
skiego Czerwonego Krzyża dr me
dycyny Stanisław Dura, dyrektor 
Państwowego Szpitala Klinicznego 
AM w Krakowie i starszy inspek
tor oświaty zdrowotnej przy Wo
jewódzkim Zarządzie Polskiego 
Czerwonego Krzyża p. T. Korczyń
ska.

W czasie ostatniej prelekcji zo
stała udekorowana srebrnym krzy
żem PCK przez przewodniczącego 
Polskiego Czerwonego Krzyża dr 
med. Stanisławą Durę, długolet
nia akcywlstka PCK 1 zarazem 
nauczycielka w ZSZ HiL oraz o- 
piekunka szkolnych kól PCK przy 
ZSZ HiL Helena Slermontowslta.

Młodzież z Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej (Przyzakładowej) Huty 
im. Lenina pożytecznie 1 wesoło 
kończyła rok szkolny U71/7Ż na 
wycieczce w Wojewódzkim Park.t 
Kultury I Wypoczynku w Chorzo
wie. Zwiedzono planetarium. Zoo i 
wesołe miasteczko.

Udział w wycieczce wzięło 5» fi
nalistów z pisemnej zgaduj-zgadu
li o tematyce przeciwgruźliczej

Í.SOO złotych na ten cel przezna
czy! jako nagrodę Oddział Wo
jewódzki Społecznego Komitetu 
Walki z Gruźlicą I Chorobami 
Pluć. Pieniądze zostały zużyte, na 
zapłacenie ubezpieczenia, wstępy 
do wymienionych obiektów, obiad 
i kolację. Samochody dostarczyła 
Huta fal. Lenina, (•)
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SPORTOWCY KS HUTNIK

W-3 i Stanisła-

gru-

(Orbis 
przjJ- 
PTTK 
Anioł, 
w tej

Uwaga 
aktyw turystyczny HiL

Komisja Ochrony Przyrody 
Oddziału PTTK Huty im. Le
nina zawiadamia, że w dniach 
15—1C VII, na terenie Pieniń
skiego Parku Nawowego, bę
dzie przeprowadzana akcja o- 
chroniarsko-pcrządkowa, na 
którą zapraszamy aktyw tury
styczny.

Koszt uczestnictwa wraz z 
noclegiem — 32 zł. Wyjazd w 
dniu 15. VII. o godz. 15 
Nowa Huta). Zgłoszenia 
mu je Biur> Oddziału 
HiL — kol. Czesław 
Prosimy o uczestnictwo 
akcji, (jd)

1

XIX Spartakiada HiL
BIEGI PRZEŁAJOWE

W dniu 22 czerwca br. u-
czestnicy biugćw przełajowych 
startowali w dwu grupach, w 
pierwszej pracownicy do 35 
iat. w drugiej powyżej tej gra
nicy wieku. W pierwszej

Od kilku już 
lat sekcja teni
sa stołowego 
Hutnika jest 
wizytówką Kra
kowskiego O- 

kręgowego 
Związku Teni
sa Stołowego. 
Podporę stano
wi zespół se
niorów, przez 

wiele lat (z wyjątkiem ostat
niego sezonu) grający wśród 
najlepszych w kraju drużyn. 
Najbliższy sezon także będzie 
stał pod znakiem I-ligowych 
pojedynków naszego zespołu, 
zaś rezerwa mierzyć będzie 
swe siły w klasie międzywoje
wódzkiej, z udziałem drużyn 
kieleckich.

W minionym sezonie, który 
podsumowano na zebraniu 
sprawozdawczym KOZTS, Hu
tnik zdecydowanie zwyciężył w

rywalizacji międzyklubowej, 
zdobywając łącznie 1913 pkt. i 
na własność puchar związku. 
II na liście Nadwiślan uzyskał 
1610, a trzecia — Wanda — 
1467 pkt.

Największe sukcesy oprócz 
seniorek i seniorów uzyskali 
młodzicy, natomiast bezwzglę
dny prymat wśród juniorów 
utrzymała Wanda Nowa Hu
ta.

Indywidualnie z członków 
sekcji Hutnika najlepiej wy
padli: Ratzko i Chajdecki, któ
rzy zdobyli tytuły mistrzów o- 
kręgu, Petek i Pawclczuk zdo
bywając II lokaty, G. Zych III 
i Bogusława Kiermacz — IV, 
na listacłi najlepszych w o- 
kręgu.

Hutnicy zdobyli też w ubie
głym sezonie największą ilość 
klas sportowych: seniorzy sześć 
I klas i dziewięć II. a młodzie
żowcy — sześć III klas, (ms)

pie zwytręiył Tadeusz Tobi- 
szewski — P-63 przed Jerzym 
Wanatc>.i 
wem Grabką — P-61.

W drugiej grupie zwyciężył 
Tadeusz 1’utlrzyuski — P-61, 
2. Stanisław Karwacki — P-61 
a 3. Zdzisław Dębowski — 
HER.

Zespołowo zwyciężył Wy
dział Mccba.ilcmo-Konstruk
cyjny (W-3), 2. Walcownia
Gorąca Blach (P-61). W im
prezie startowało 188 uczest
ników. Przełaje odbyły się na 
t oczny -h boiskach piłkarskich 
KS Hutnik. <IIT)

Czasem warto skrytykować
sportowców, a za takich zaw
sze uważaliśmy i uważamy 
hutników, należy wymagać, by 
nie robili sobie wakacji 2 ty
godnie wcześniej. Sens sportu 
nie na tym przecież polega, że 
walczy się dopiero w meczach 
o dużą stawkę.

Słowa krytyki poskutkowa
ły. W ostatnim meczu minio
nego sezonu hutnicy udowod
nili, że umieją wygrywać i w 
meczach mniej dla nich waż
nych i pokonali walczący o 
Ii-ligowy byt Start aż 4:0. By
ła to przyjemne zakończenie 
sezonu, a wynik tym cenniej-

walczyć trzeba ostro nie tylko w meczach o dużą stawkę...
Fot. J. GHOJECKI

Tydzień te
mu, po meczu 
z Piastem Gli
wice, pisaliśmy 
o piłkarzach 
Hutnika niega 
tywnie. Ganili
śmy ich za brak 
ambicji, za o- 
spałe tempo w 
trakcie spotka
nia. To praw
da, że sytuacja 
w tabeli nie 
wymagała od 
naszych zawo

dników maksymalnego poświę
cenia, ale od prawdziwych

szy, że uzyskany na boisku 
przeciwnika, w Lodzi.

Dziś piłkarze mogą już od
począć po dość udanym 
szcza II runda) sezonie, 
czyć kontuzje, by w 
1972'73, już pod wodzą
go trenera, znanego w świecie 
piłkarskim inż. K. Trampisza. 
wystartować na pełnych obro
tach. Ich kibice nie przestali 
bowiem marzyć o I lidze... (msl
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiuiiiiiiiiint::

Pomysłów nie brak..;

Oto kolejny czołowy sportowiec 
Hutnika, aktualny mistrz okręgu 
w tenisie stołowym — Wiesław 

Chajdecki.

(zwła- 
wyle- 
sezon 

no« e-

ROZMAITOŚCI
Z okazji 15-lecia TKKF, 

czołowych działaczy odznaczo
no honorowymi, złotymi od
znakami TKKF. Z Nowej Hu
ty odznaczeni zostali: A. Dał
kowski, W. Sulma i F. Stc-ep- 
ka.

Gratulujemy.

Konkurs na nazwę

dobiega końca

_. >

- nanosiliśmy już poprzednio o sukcesie jedenastki Juniorów Hut
nika, która wygrała rywalizacje z najgroźniejszym przeciwnikiem 
— Wisłą Kraków I zdobyła mistrzostwo okręgu. Dziś prezentujemy 
więc młodych piłkarzy. Fot. J. CHOJKCKI

iiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiniiiiiinmiiiiiniiiiiiiiniiiiiiiiiifniiniiiniiniiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiTiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

W ciężkich „bojowych“ warunkach• ••

Niezbyt pogodny dzień mie
li zarówno organizatorzy jak 
i uczestnicy imprezy zorgani
zowanej nrzez Klub Motoro
wy LOK i PTTK „Tandem“ 
— jazdr sprawnościowo-obron- 
nej. Miała ona miejsce na 
płycie byłego lotniska w Czy- 
żynach i jego zielonej mura
wie. Jedynie niekorzystną aurą 
wytłumaczyć należy fakt, ze 
nie wszystkie zgłoszone dru
żyny wzięły udział w jeździe 
samochodowej a ani jedna w 
konkurencji motocyklowej. 
Można spodziewać się, że w 
przyszłym roku kierownictwo 
wydziałów w większym niż 
dotąd stopniu zmobilizuje po-

siadatzy pojazdów do walki o 
piękne puchary i rzeczowe na
grody. Pod adresem właścicie
li dwóch kółek kierujemy wia
domość, że nagrody czekają, a 
zawody w tej „wadze“ odbędą 
się w jesieni.

Zadanie jakie stanęło przed 
zawodnikami było b. trudne: 
przejechanie określonego od- 
cir.ka zawijasów oznaczonych 
klockami, z maską przeciwga- 
z—,-ą na głowie, odkażenie po
jazdu wymianę koła i poko
nanie pieszo toru przeszkód. 
Było więc rzucanie granatem 
do koła, przejście przez rów
noważnię i pochylnię, skok 
prze: okno, czołganie się. Po-

wrót do samochodu — hamo
wanie i ostatnia czynność — 
wyl;czenie stopera, który nie
ubłaganie liczył czas...

Zwyciężył zespół z wydzia
łu transportu samochodowego 
w składzie: T. Chołda, M. Ju
rek i J. Frączek. II miejsce 
zajęła drużyna (W-96): J. Ja
rosz, S. Grzegorczyk i K. Tu
szyński. Wymienieni reprezen
towali pojazdy o pojemności 
powyżej 1000 cm’. „Syrenka- 
rze“ i inni w klasie do 1000 
cm’ wywodzą się z P-65: P. 
Skrzypek, E. Cieśla i B. Błoń
ski. II miejsce — S. Skrzypek,

S. Adamczyk i J. Radosz (P- 
64).

Sani8 myśl zorganizowania 
takich zawodów jest godna 
podkreślenia, żywić można na
dzieję. ze nie ograniczy się 
tylko do lat trzech — bo na ty- 
Ip przewidywana jest teorety
cznie nagroda przechodnia. 
Nawet w przypadku zdobycia 
jej w kolejnych latach, funda
torzy sięgną do kiesy, by za
kupić nowe, równie piękne 
puchary... Uczestnicy mają też 
nadzieję, że w następnych la
tach czas przebywania w ma
sce będzie nieco krótszy, że 
belki toru przeszkód będą do
skonale zamocowane że zawo
dy organizowane będą np. w 
sobotę i że pogoda dopisze...

JÓZEF ROSKIEWICZ

W sprawie drzew
Piszą do nas pracownicy 

Walcowni Zimnej Blach, za
niepokojeni dewastacją topoli, 
rosnących w pobliżu ich wy
działu. a także w innych miej
scach kombinatu. Drzewa nisz
czone są przez ogromne ilości 
gąsienic, co jest o tyle smutne, 
iż zieleni w zakładzie przemy
słowym nigdy za dużo nie jest. 
Zwłaszcza w obecnym czasie, 
gdy walczymy o ochronę natu
ralnego środowiska człowieka, 
warto poświęcić nieco więcej 
uwagi tym sprawom.

Słuszne uwagi naszych Czy
telników kierujemy pod adcc- 
sem ob. E. Madeja, mającego 
w swej pieczy tereny zielone 
w hucie.

CZYTELNICY PISZĄ

Dyscyplina i BHP
Nasz stały Czytelnik 

współpracownik „Głosu'*,
i

ob.

Edmund Chmieliński z P-50, 
pisze m. in.:

- „Wędrówki, jakie odbywają 
pracownicy do oddziału wsadu 
złomu P-50 są zjawiskiem po
wszechnym. Dzieje się to w 
godzinach pracy, w celu po
szukiwania zużytych lub wy
brakowanych narzędzi, prze
znaczonych do przetopu. Na
rzędzia te wymieniane są 
przez tych pracowników w 
wydziałach na nowe, a te nie 
rzadko zabiera się do domu, 
narażając hutę na ogromne 
straty. Prym z tych wędrów
kach wiodą pracownicy takich 
wydziałów, jak walcownie, 
wydział mechaniczny a zwła
szcza remontowy. Gdzie szu
kać dyscypliny i kontroli bhp- 
owskiej? Jak zaobserwowa
łem, szperaniem w złomie zaj-

mują się przede wszystkim 
pracownicy utrzymania ruchu,“ 
którzy w każdej chwili mogą 
być w wydziałach potrzebni. 
Pracują potem niewłaściwymi 
narzędziami, co może dopro
wadzić do nieszczęśliwego wy
padku."

Nasz korespondent pisze w 
dalszej części listu, że i na hał
dzie może dojść do wypadku, 
ponieważ sięga ona nieraz kil
ku metrów wysokości i o przy
sypanie człowieka nie jest tru
dno. Najlepiej tę sytuację do
strzegają suwnicowi, którzy 
wciąż widzą kręcących się lu
dzi w najbardziej zagrożonych 
miejscach, np. między wago
nami.

Sprawy’, które porusza ob. 
Chmieliński są ogromnej wagi 
i aż dziw, że do tej pory kie-

rownictwa wydziałów nie za
interesowały się nimi. Sygnali
zujemy więc problem i cze
kamy na skuteczne, konsek
wentne działanie. A autorowi 
listu serdecznie dziękujemy za 
zwrócenie uwagi na te kary
godne fakty niedbalstwa i lek
ceważenia obowiązków służ
bowych. (dr)

Dobra współpraca
Zgodnie z planem pracy, ko

lektyw Walcowni Gorącej 
Blach spotkał się z przodują
cymi rolnikami podopiecznej 
gromady Łętkowice. Zwiedzo
no siedem wzorowych gospo
darstw, zapoznano się ze sta
nem hodowli i problemami 
rolników.

W spotkaniu, które upłynęło 
w bardzo miłej, przyjaznej 
atmosferze < uczestniczył także 
przedstawiciel KP partii w 
Proszowicach.

• Ł. Kotasiewlcz

lym dniem otrzymuje- 
nowe propozycje pra

cowników HiL, biorących 
udział w konkursie na nazwę 
ośrodka wypoczynkowego HiL 
w Koninkaeh. Cieszy naś, ze 
sprawa ta wywołała duże za
interesowanie Czytelników. 
Spośród wielu zgłoszonych 
nazw, łatwo będzie wybrać 
najlepszą, najbardziej „pasu
jącą” do obiektu. Konkurs do
biega już końca. Około połowy 
lipca przekaże redakcja Radzie 
Zakładowej kombinatu cały o- 
trzymany materiał konkurso
wy. Specjalnie powołana ko
misja z udziałem przedstawi
cieli RZK i Działu Socjalnego 
HiL, dokona oficjalnego wybo
ru nazwy. Wtedy będzie moż
na dokonać uroczystego nada
nia imienia naszemu ośrodko
wi w Gorcach.

Jaką otrzyma 
nowa „porcja“ 
Personel ośrodka 
dołącza swój głos do konkur
su, nie chciałby bowiem pozo
stać poza jego zasięgiem. Każ
dy z pracowników wysunął ja
kąś nazwę, niektóre się po
krywają. Podam zatem sam 
wykaz nazw bez nazwisk. „Ba
cówka", „Roztoka", „Smrek”, 
„Gorce”, „Snieżyczka", „Sza
rotka", „Uroczysko”, „Jodełko’’, 
„Pod smrekami”.

Najczęściej powtarza się na
zwa „Gorce”. Osobiście podo
bają mi się wszystkie te pro
pozycje i kto wie. czy wśród 
nich nie kryje się „laureat” 
konkursu.

Franciszek 
Wandy 9/32) 
..Słoneczko", 
Dom Wczasowy „Wanda" albo 
„Wisła" w Koninkaeh. Nazwy 
te uzasadnia tak: „Ponieważ 
kombinat jest usytuowany w tchnienie", 
pobliżu Kopca Wandy i Wisły 
biegu, a „Słoneczko” — ponie
waż jeździmy na wczasy po 
słońce i zdrowe powietrze, 
które hutnikom tak bardzo jest 
potrzebne".

Maria Trembińska (os. Stru
sia 6/353) wysuwa kilka nazw: 
„Relaks", „Relaks-Stal", „Sza
rotka", „Gronie”.

Czytelnik, który podpisał się 
godłem Ha-Raj proponuje na
dać ośrodkowi nazwę: „Raj 
Hutnika" w Koninkaeh, wzglę
dnie „Ha-Raj” — Gorce. Ta 
ostatnia nazwa ma mieć histo-

nazwę? Oto 
propozycji, 

w Koninkaeh

Mikunda (os. 
proponuje nazwę 

lub Hutniczy

ryczne uzasadnienie: Jan So
bieski, gdy ujrzał przecudny 
widok, krzyknął ponoć zachwy
cony: Ha, ale raj'....

Marian Mączyński (ul. Dzier
żyńskiego 6a/2) pisze: „Propo
nuję nazwać ośrodek-w Ko
niakach — „Szarotka”. Jest to 
piękny kwiat górski, rzadko 
spotykany, a ośrodek wczaso
wy Koninki jest właśnie uro
czym, górskim... kwiatkiem”.

Halina i Józef Słosipwiczowie 
(os. Strusia 15/2) proponują 
„Miś”, „Słowik”, „Bartek” o- 
raz „Sokół”, „Borowik”, „Ró
życzka”.

Kazimierz Leśniewski (os. 
Jagiellońskie 10/40) pragnąłby 
nazwać dom w Koninkaeh 
„Pod Strzechą”, „Relaks" lub 
„Relaks pod Strzechą”. Nazwy 
te uzasadnia tak: „Wiem, że 
dom wczasowy w Koninkaeh 
nie jest kryty słomą, ale sło
wa pod strzechą użyłem dla 
podkreślenia miejsca w wa
runkach wiejskich, gdzie i łą
czka, i strumyk, i lasek, i pia
sek... A właśnie takie warun
ki odpowiadają hutnikom w 
czasie urlopu”.

Czytelnik, który podpisał się 
godłem „Hutnik”, pisze do nas: 
„Dowiedziałem się, że jest o- 
głoszony konkurs na nazwę o- 
środka wczasowego HiL w 
Koninkaeh. Byłem tam na 10- 
dniowych wczasach i jestem 
mile zaskoczony, zarówno sa
mym obiektem jak i okolicą. 
Otoczenie górami pokrytymi 
lasem mieszanym, o każdej 
porze roku stwarza inne uroki. 
Usytuowanie ośrodka zdała cd 
szos, w ciszy, daje wytchnie
nie nerwom i całemu organiz
mowi. Pozwala się wyłączyć 
na czds pobytu, z codzienno
ści. Ja proponuję nazwę „Wy-

Maria Szymańską (os. Szkla
ne Domy 1/229) wysuwa sze
reg nazw. m. in.: „Szarotka", 
..Sasanka”, „Słonecznik", „Ska- 
lisko", „Słoneczna Skarpa”, 
„Słoneczna Dolina”, „Dolina 
Słońca", „Kominek”, „Skrzat”, 
„Śnieżynka”, „Słoneczna Ha- 
renda”} '„Rajskie Oko”, „Fe
niks".

Jeszcze tylko przez dwa ty
godnie trwa konkurs. Prosimy* 
o dalsze listy z propozycjami. 
O wybranej nazwie poinfor
mujemy Czytelników.

JERZY DANEK
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ZMS-owskie inicjatywy
Bardzo atrakcyjnie zakoń

czył się rok szkoleniowy Za
rządu Zakładowego ZMS Wal
cowni Zimnej Blach. Najakty
wniejszym uczestnikom jak i 
wykładowcom „zafundowano'* 
w dniach 21—22 czerwca br. 
wyjazd do Limanowej. Cieka
wą a właściwie zupełnie egzo
tyczną gawędę o młodzieży 
Konga, jej warunkach życia i 
pracy, wygłosił wieczorem przy 
ognisku, student UJ — stypen
dysta PRL, Kongijczyk, To
masz Ukumu. Pieczenie kieł
basy i trochę muzyki dopełni
ło program pierwszego dnia. 
Nazajutrz, od świtu, zwiedza
nie Limanowej, spotkanie w 
przepięknych ’ podziemiach 
„Zbójnickiej* z aktywem mło
dzieżowym Limanowej. Po ob
szernej informacji na temat 
planów rozwoju Limanowej, 
budowy Domu Młodzieżowego 
im. J. Krasickiego, nastąpiło 
podsumowanie roku szkolenio
wego, poprzedzone rzeczową o- 
ceną i krytyką.

Większość dyskutantów pod
nosiła niewątpliwe zasługi 
wiceprzew. d.s. szkolenia i 
propagandy ZZ P-62, tow. 
Krzysztofa Tecla, dzięki któ
remu szkolenie w tym zarzą
dzie zakładowym miało zgoła 
odmienny charakter od ogól
nie przyjętych schematycznych 
wykładów. Były spotkania z 
przedstawicielami studiującej 
młodzieży Ameryki Łacińskiej, 
Egiptu i Konga, wycieczki po
łączone ze spotkaniami z ojca
mi miasta i powiatu Nowy 
Targ, Łopusznej no i rewizyty 
dużych grup z regionu podgór
skiego w P-62.

A wszystko to w ramach 
realizacji planu pod krypto
nimem „Szlak przeszłość — 
przyszłość**.

Toteż wręczone przez prze-
ifHiinniMiimniiiiiiiiiiiiiiimiintmiiHHiniiiiiiiiiiiiiiiniiiiHiHHiiHiHiiiiiiHHiiiiiiiłiiiHłiiiiiiiHiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiii

Ochryply glos syreny okrę
towej wyrywa mnie ze snu. 
Wyglądam przez butaj. Nic 

nie widać. Słyszę tylko plusk fal 
bijących o kadłub statku. Morze 
zasnute jest białą jak wata mgłą. 
Denerwujący jest monotonny ryk 
sygnału ostrzegawczego, wzbudza
jący niepokój i trwogą Jak widmo 
wylania się z białego całunu wielka 
sylwetka tankowca, który mija 
nas w niebezpieczne) odległości. 
Jesteśmy w Kanale La Manche — 
na najbardziej ruchliwym szlaku 
morskim, obficie znaczonym ma
sztami wraków statków, których 
załogi zlekcewaiyly rygorystyczne 
obowiązujące tu przepisy ruchu.

Na twarzy kapitana pilnie ob
serwującego działanie radaru wi
dać zmęczenie I napięcie. Zielon
kawy promteh przebiega po tar
czy ekranu ruchem wskazówki ze
gara. Siedzą jasne plamki na e. 
kranie, oznaczające płynące w po
bliżu nas statki. Za stołem nawi
gacyjnym siedzi oficer wachtowy. 
Na rozłożonych mapach kreśli o- 
lówkiem trasą przebytej drogi i 
ustala aktualne położenie statku. 
Miody asystent ollcera dyżurnego 
jest wyraźnie zdenerwowany. 
Sprążystym krokiem spaceruje po 
sterówce ciągle obserwując dziób 
statku, przysłaniany miazgą roz
bite) wody i mleczną mgiełką. 
Podchodzą do sternika zapatrzo
nego z nteporuszonym spokojem 
w wahadłową tarczą żyrokompa- 
su. sprawdzam jeszcze moc wia
tru, który wteje o sile 4 stopni 
Beauforta : wycofują się na po
kład. Mgła zaczyna rzednąć. Wiatr 
rozwiewa je) ostatnie postrzępione 

wodniczącą ZZ P-62 kol. Bar
barę Szylko dyplomy i nagro
dy książkowe były tylko u- 
wieńczeniem dobrej roboty. 
Wśród wyróżnionych znaleźli 
się m. in. kol. Kazimierz Re
gulski, Tadeusz Różyński, Bo
gdan Sułkowski, Andrzej Gru
szka, Józef Derwisz oraz lek
torzy tow. tow. Stanisław 
Kwartnik i i^dam Franta.

Po obiedzie wszyscy jak je
den mąż stanęli do pracy przy 
budowie kompleksu rekreacyj
nego Limanowej ‘ — dużego 
parku z basenem kąpielowym 
i towarzyszącymi obiektami.

Nikt się nie lenił, wielu do
pracowało się nawet odcisków 
na rękach, toteż powrót do 
Nowej Huty, odbył się w at
mosferze ogólnej wesołości i 
zadowolenia z mile spędzonych 
chwil w przyjacielskim gronie.

Można żywić nadzieję, ze 
tego typu imprez będzie w 
przyszłości więcej, albowiem 
inicjator i organizator wyżej 
opisanej — Krzysztof Tccl, 
przeszedł do pracy (społecz
nej) z ZF ZMS, gdzie pełni 
funkcję przewodniczącego ko
misji propagandy, (elem)

Pożegnanie pracowników 
odchodzących na emeryturę

Koło ZMS zmiany „C“ z A- 
glomerowni wspólnie z Radą 
Oddziałową, zorganizowało u- 
roczyste pożegnanie pracow
ników zakładu odchodzących 
na emeryturę.

W czasie wycieczki statkiem 
po Wiśle do Niepołomic i z 
powrotem, przechodzących na 
zasłużoną emeryturę pracow
ników: mgr Zbigniewa Czapo- 
ra, Franciszka Jaszczyka, Ma
rię Drabik, Stanisławę Palu- 

Rouen — miasto muzeum
pasma. Mienią się już w słońcu 
białe maszty. Robi sią raźniej i 
weselej. Pora na śniadanie.

Posiłki Spożywamy w estetycz
nie urządzonej messie oficerskiej. 
Do stołu podoje młody steward, 
ubrany w szykownie skrojony 
frak. Nawet bardzo wymagający 
kapitan jest z niego zadowolony. 
Mamy cztery posiłki dziennie. 
Śniadanie o godzinie 7.30, obiad 
o 12.00. podwieczorek o IS.00 i 
kolacja o 17.00. Posiłki są obfite 
i urozmaicone. Dużo mląsa, ja
rzyn i owoców Pasażerowie ko
rzystają również z dodatkowych 
porcji, przeznaczonych dla mary, 
narzy pełniących nocne wachty.

Jadłospis codziennie ustala och
mistrz z szefem kuchni, zawsze 
chątnie uwzglądniając życzenia 
członków załogi. Podstawowe pro
dukty żywnościowe zabiera się z 
kraju. W portach zagranicznych 
kupuje się wyłącznie pieczywo, 
mleko, jarzyny i owoce. Prawdzi
wym rarytasem są świeże ryby, 
kraby i langusty. które nabywa

Komunizmu 
trzeba się uczyć

24 bm. w Ognisku Młodych 
odbyło się podsumowanie ro
ku szkolenia ideowo-politycz- 
nego prowadzonego przez za
rządy Fabryczny i Dzielnico
wy ZMS. W uroczystości ucze
stniczyli: sekr. KF PZPR tow. 
Józef Węgiel, kier. Wydziału 
Studenckiego ZG ZMS tow. 
Piotr Korczala, członek Prezy
dium ZG ZMS tow. Józef 
Zdradzisz, prezydia obu za
rządów. Ocenę i perspektywi
czny plan rozwoju szkolenia 
ideowo-politycznego przedsta
wił dyr. UR ZMS tow. Fran
ciszek Palewicz, a wyróżnia
jącym się aktywistom wręczo
no dyplomy.

Z tej okazji zwróciliśmy się 
do tow. Palewicza z prośbą o 
wypowiedź na temat zamie
rzeń UR w przyszłym roku. 
Jak wiadomo, właśnie w tej 
placówce koncentruje się ca
łość pracy związkowej ze szko
leniem. zetemesowskim.

— Twoje podsumowanie 
pierwszego roku pracy UR by
ło optymistyczne. Czy rzeczy
wiście optymizm ten jest w 
pełni zasadny?

— Myślą, że tak. Bo zrobili
śmy pierwsze kroki. Nabyli
śmy trochę doświadczenia.

biak, Władysława Wojtała, 
Franciszka Tatkę, Mieczysła
wa Kurzeja, żegnali: I sekre
tarz KZ PZPR P-30 tow. 
Schwabenthan oraz w imieniu 
organizatorów imprezy tow. 
Buksa.

Kwiatami, upominkami, na
grodami pieniężnymi i serde
cznymi słowy pożegnano tych, 
którzy po latach wytężonej 
pracy przechodzą w stan spo
czynku.

Piękna pogoda, niezbyt ha
łaśliwa orkiestra dodały uro
ku tej miłej imprezie, która w 
hucie zaczyna sobie zdobywać 
prawo obywatelstwa, (elem) 

się drogą wymiany za inne arty
kuły żywnościowe, najczęściej za 
ziemniaki.

Płyniemy w pobliżu La Havre. 
Wyraźnie widać urządzenia porto
we, wielkie lśniące kule zbiorni
ków i ażurowe konstrukcje dźwi
gów. Po chwili wchodzimy w zwę
żające się gardło Sekwany. Z naj
wyższego pokładu pelengowcgo 
podziwiam uroczy krajobraz. 
Szczególnie malownicze są wyso
kie, skaliste brzegi. Dużo zagaj
ników z przewagą drzew liścia
stych. Wzrok przyciągają schlu
dnie utrzymane zagrody wiejskie, 
charakterystyczne dla Normandii. 
Domy o spadzistych słomianych 
dachach zdobią kolorowe okna li
cznych facjatek.

Na rzece panuje ożywiony ruch. 
Obok statków pełnomorskich dużo 
barek i holowników. Płyniemy 
pod wielkim prząslem wiszącego 
mostu, spinającego nowoczesną 
klamrą dwa odlegle od siebie 
brzegi. Z daleka widać już za
budowania portu i miasta, w któ
rym spędzimy kilka dni.

Rouen — zwane popularnie tnia- 
stem-mezeum — prezentuje tury
stom wyjątkowe bogactwo zabyt
ków oraz pomników sztuki świec
kiej i sakralnej wszystkich stylów, 
sięgających od IV wieku aż po dzień 
dzisiejszy. Do najcenniejszych 
zabytków sztuki należy katedra 
Notre Dame, której budową roz
poczęto w XII w. i kontynuowano 
w ciągu kilku stuleci, wobec czego 
obrazuje ona wszystkie kolejne 
przemiany stylu gotyckiego. Kate
dra posiada piąć wspaniałych por
tali ozdobionych rzeźbami z 
XIII—XVIII w. Patrząc na to pra
wdziwe arcydzieło sztuki rzeźbiarz 
skiej, przypominające misternie 
wykonany koronkowy haft nie 
chce się wierzyć, te zostało wy
kute z kamienia. Wiele bezcen
nych dziel sztuki znajduje sią w 
innych gotyckich kościołach i mu
zeach. Zabytkowy jest także ra
tusz miejski, siedziba opactwa z 
XIII w., późnogotycki pałac spra
wiedliwości, dawne pomieszczenia 
parlamentu Normandii. Cenną pa
miątką po fortyfikacjach miej
skich jest stara baszta, w które) 
wląziono Joanną d'Arc.

Gdyby nie samochody, które z 
trudem przeciskają się pomiędzy 

Wiemy już, jakie formy nie 
sprawdzają sią — więc albo z 
nich zrezygnujemy, albo bę
dziemy je modyfikować, a ja
kie formy są skuteczne

— Z czego więc rezygnuje
cie, a co będziecie rozwijać?

— Rezygnujemy z wykła
dów, na których podaje się 
wiedzą słuchaczom bez anga
żowania ich w sposób czynny 
w zajęcia. Natomiast szerzej 
będziemy wprowadzać zajęcia 
typu seminaryjnego. Wycho
dzimy z założenia, że na na
szym szkoleniu nie jesteśmy w 
stanie przekazać wyczerpują
cej wiedzy o danym przed- 
miocie. Trzeba natomiast nam 
takich metod jej przekazy
wania, by stanowiły one do
ping do samodzielnego poszu
kiwania, by uczyły umiejętno
ści dokonywania prawidłowej 
oceny zjawisk w świecie o któ
rych informują nas środki ma
sowego przekazu. Oczywiście 
interpretacji na płaszczyźnie 
marksistowskiej.

Dyrektor UR tow. Franciszek Pa
lewicz w imieniu prezydiów ZD 
i ZF ZMS dokonuje podsumowa

nia roku szkoleniowego.

wybrzuszonymi często ze starości 
domami starego miasta miałbym 
złudzenie, że cófnąlem się o kilka 
wiekóip wstecz. Wrażenie to wy
wołują drewniane kamieniczki z 
małymi oknami i gankami licz
nych nadbudówek. Na wąskich, 
krętych uliczkach mieszczą się 
antykwariaty, sklepy ze starocia
mi, stylowymi meblami oraz stare 
warsztaty rzemieślnicze.

Niezwykle nastrojowo wygląda 
Rouen wieczorem. Ulice toną w 
orgii świateł i barwnych neonów. 
Centralne arterie mtasta zdobią o- 
bracające się Świetlne spira
le oraz girlandy wykonane z 
zieleni 1 kolorowego celofanu. Na 
ulicach tłoczno i gwarno. Uliczny 
sprzedawca doniosłym, melodyj
nym głosem nawołuje przechod
niów do swojego straganu. Oferu
je różnorodny asortyment małży, 
krabów, i ślimaków. Są też lan
gusty i krewetki, przysmak fran
cuskiej kuchni.

PO ulicach spacerują Mikołaje, 
oferując swoje uslugt. Chątnie po
zują także do zdjąć z dziećmi. 
Przed wejściem do wielkiego do
mu towarowego koncertuje orkie
stra damska. Na trójnogu wisi 
mosiężny kociołek, do którego 
przechodnie wrzucają datki dla 
biednych.

Rouen — dawna stolica Norman
dii liczy ponad 370 tysięcy miesz
kańców. Miasto jest wielkim o- 
środkiem przemysłowym o bardzo 
różnorodnej produkcji. Najbar
dziej rozwinięty jest przemysł me
talowy. chemiczny, włókienniczy i 
stoczniowy. Znajdują się tu rów
nież wielki port morski i rzeczny 
rozciągający się na wybrzeżu o 
długości 20 km.

Nawet o kilka desek 
• trzeba staczać boje!

OD PIĘCIU z górą lat, w osie
dlu Wandy stoi nieczynny szalel. 
Sam fakt, że w pobliżu znajdują
cych się osiedli są podobne po
mieszczenia, przekona! MPO, iż 
„co za dużo, to niezdrowo I 
słusznie, nikt przecież z tego po
wodu nie cierpi, nikt też nie in
terweniuje, by wygódkę przywró
cić do stanu użyteczności. Dziś 
byłoby to bardzo trudne, ponie
waż „locum", o którym plszę 
przedstawia opłakany widok, zaś 
przedsiębiorstwo usługowe, a do 
takiego należy MPO, nie Jest prze
cież „bogatym wujkiem”.

Istnieją natomiast duże możli
wości rozwoju Spółdzielni Inwali
dów „Hutnik”, która ma swą sie
dzibę w osiedlu Wandy — ona to, 
wolno stojący „obiekt" pragnęłaby 
zaadaptować, zamieniając go na 
magazyn 1 rozdzielnię pracy na-

— Zamierzenie bardzo ambi
tne, ale czy przy obecnym po
ziomie wiedzy marksistowskiej 
realne'- Szkoła, która powin
na dać przynajmniej jej pod
stawy nie zawsze potrafi wy
wiązać się z tego zadania, zna
jomość klasyków marksizmu 
wśród młodzieży, nawet wśród 
aktywu nie jest wystarczają
ca...

— To prawda. Powiem wię
cej. Wśród aktywu szkolenio
wego przeprowadziliśmy spra
wdzian tej wiedzy. Okazało 
się, że organizatorzy byli nie
raz zapędzani w kozi róg 
przez tych, dla których szko
lenie organizują. Zęby zmienić 
tą nienormalną sytuacją bę
dziemy z jednej strony nada
wać rangą aktywisty, szczi- 
gólnie gdy o propagandzistów 
idzie tylko tym, którzy wyka
zują się wiedzą, z drugiej zaś 
dla nich właśnie zamierzamy 
w przyszłym roku otworzyć 
specjalny kurs historii ruchu 
robotniczego, na którym sze
roko mówić się będzie o jego

Dyplomy dla wyróżniających się aktywistów wręcza członek Prez. 
ZG ZMS tow. Józef Zdradzisz.

Czytelniczkom, które proszą o 
podanie przepisu na drożdżowy 
placek z rabarbarem, podaję dwa 
sposoby na ten wypiek. Pierwszy, 
wypróbowany (który osobiście po
lecam). pochodzi ze starej książ
ki kucharskiej 1 daje znakomite, 
wykwintne przekładane ciasto. — 
Na wykonanie potrzeba: pól kilo 
mąki, szklankę cukru, 23 dkg ma
sła, 4 żółtka, 2 dkg drożdży. do 
’/< szklanki śmietany. — Drożdże 
rozciera się z cukrem z dodatkiem 
odrobiny mleka (1 łyżeczka) 1 ra
zem z dodatkami zagniata się na 
ciasto. Po wyrobieniu, ciasto dzie
li się na dwie części 1 rozwalko- 
wujc. Jedną rozwałkowaną cześć 
wkłada się do blaszki, następnie 
powierzchnię posypuje podsuszoną 
na patelni (nie zrumienioną I) hul- 
ką tartą, na to nakłada się posy
pany cukrem 1 cynamonem (lub 
cukrem waniliowym) rabarbar — 
przykrywa drugą połowę ciasta 1 
piecze w średnio gorącym piekar
niku ok. 1 godz. Po upleczenlu.po- 
sypuje się cukrem pudrem. Kroi 
się po zupełnym ostygnięciu.

Drugie ciasto wyrabia się z pól 
kg mąki. 5 dkg drożdży, ok. peł 
1 mleka. 2—3 żółtek, 10—15 <lkg 
cukru, z dodatkiem: soli, 10 dkg 
tłuszczu, skórki cytrynowej, wa
nilii. Po wyrobieniu ciasta i wy
łożeniu na blachę, nakłada się ra
barbar. Po wyrośnięciu piecze się 
około 30 mlnu.

Sposób przygotowania rabarba
ru do obu wypieków jest taki 
sam: 75 dkg rabarbaru kroi się na 
małe kawałeczki, posypuje cukrem 
pudrem 1 wstawia na parę minut 
do ciepłego piekarnika by puścił 
sok — następnie odsącza na sicie. 
Tak przygotowany rabarbar kła
dzie się -a placku 1 jeszcze raz 
posypuje cukrem z przyprawami.

ktadczej dla swych Inwalidów. W 
ten gospodarski sposób znalazłaby 
się praca dla setki nowych pra
cowników.

Zamierzenia spółdzielni jakże na 
czasie — w grę wchodzi przecież 
człowiek 1 jego egzystencja — dla 
inwalidy praca Jest powrotem do 
normalnego życia w społeczeńst
wie.

Innego zdania Jest Jednak Dy
rekcja MPO, która negatywnie od
powiedziała na prośbę spółdzielni. 
Pismo zast. dyrektora z dnia
21. IV. 1972 r. stwierdza: „Obecnie 
szalet ten Jest chwilowo nieczyn
ny".

Względy natury społecznej prze
mawiają za tym, aby zdewasto
wane 1 nie nadające się do ni
czego pomieszczenia przekazać do 
przebudowy wspomnianej spół
dzielni. Jestem przekonany, że po
dobnego zdania, są ojcowie hutni
czego grodu, od których zależy 
ostateczna decyzja, a na to Uczy 
zarząd spółdzielni I ludzie czeka
jący oa pracę. (ES) 

teoretycznym podłożu. Naj
ważniejszym jest, by konse
kwentnie przestrzegać zasady, 
że tak jak od pracownika wy
maga się podnoszenia kwalifi
kacji, tak od aktywisty pozio
mu wiedzy społecznej.

— Podsumowania tegorocz
nego dokonano wspólnie — ZD 
i ZF. Czy oznacza to, że i dzia
łalność tych instancji na od
cinku . kształcenia będzie 
wspólna?

— Tak właśnie będzie. V- 
niwersytet Robotniczy praco
wać będzie dla obu zarządów. 
W ten sposób uda się lepiej 
wykorzystać środki, jakimi dy
sponujemy, uniknie się ich roz
proszenia. Poza tym prowadzić 
to będzie do integracji akty
wu nowohuckiego.

UR, to nie tylko szkolenie 
polityczne. I w pozostałych 
dziedzinach — oświatowej i 
kulturalnej, będziemy działać 
wspólnie. Tę ostatnią będzie
my opierać o Ognisko Mło
dych.

Rozmawiał: S. N.

Sposób na wywabienie plam z 
henny do farbowania brwi poda
ję na prośbę pani Teresy C. — 
Plamy skropić gliceryną, rozetrzeć 
ją. następnie zebrać bibułą lub 
czystą szmatką. Czynność tę po
wtarzać dotąd, aż szmatka prze
stanie sią zabarwiać. Następnie 
miejsce oczyszczone wypłukać vt 
roztworze płatków mydlanych a 
potem natrzeć roztworem mydlą 
z dodatkiem kilku kropli rozcień
czonego (10 proc.) roztworu amo
niaku. Na zakończenie wypłukać 
w wodzie za pomocą gąbki 1 .wy
suszyć. Jeżeli Jeszcze pozostaną 
brunatne plamy, należy je skro
pić kilkoma kroplami 10 proc, o- 
ctu, pozostawić przez chwilę, po
tem dobrze spłukać woda.

W powyższym modelu godnym u- 
wagl jest wzorzysty żakiet połą
czony z jednobarwną suknią. Jest 
to ogromnie praktyczny, ociepla
jący dodatek do letnich kreacji 

bez rękawów.
tlllllllllllllllllllllllllllllllllllll

Gościmy kolonistów 
z całego kraju

W nowohuckich szkołach roz
gościło się już na dobre wie
le dzieci z całego kraju. Obli
cza się. że w czasie tegorocz
nych wakacji na koloniach 
zorganizowanych w naszej 
dzielnicy wypoczywać będzie 
ponad 5 tysięcy dzieci, pra
wie ze wszystkich woje
wództw. Większość jednak po
chodzi z północnych rejonów: 
olsztyńskiego, białostockiego, 
koszalińskiego; głównie są to 
dzieci pracowników Państwo
wych Gospodarstw Rolnych.

SP
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Gorączka egzaminacyjna trwa. Maturzyści 
przygotowują się już do egzaminów wstępnych 
na wyższe uczelnie, ich młodsi koledzy przekro
czą progi szkół średnich i zawodowych.

Również drzwi do Technikum Hutniczo-Me- 
chanicznego stoją otwarte dla każdego — wcze-

EGZAMINY,
EGZAMINY...

śniej jednak — bardzo dobre oceny na świadec
twie, a dla słabszych zdany egzamin. Budynek 
Technikum z dnia 26 bm. dla rodziców i uczniów 
pozostanie na długo w pamięci, bowiem zdanie 
egzaminu wstępnego, to nowa szansa na drodze 
życia. Kto go zdał, za chwilę można będzie się 
dowiedzieć. (E. S.)

iniiniiiiiiiiimimiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiininmniniiiiiiiiimiiiimlinniiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiimiiiiiiiniiilniiiiiiiiiiiiiiniii

Dlaczego brak odpowiedzi?

INCYDENT
Kolega z „Dziennika Polskiego" postanowił kupić ro

wer. Kiedy ów kolega przekonał się, że jego „składak" 
zdaje egzamin w najtrudniejszych okolicznościach, jął 
mnie namawiać, by pójść w jego ślady. Nasza praca — 
uzasadniał — wymaga aktywnego poruszania się po mieś
cie, naraża nas na bardzo częste korzystanie z zatłoczo
nych o każdej porze środków komunikacji miejskiej. 
Traci się w nich pół życia. Będziesz miał rower, będziesz 
niezależny..

„Przegubowiec" linii 132 zmierza w kierunku kombina
tu. Jest sobota, 17 bm., godzina — tuż po dziesiątej. Na 
przystanku przy DRN środkowymi drzwiami chce wysiąść 
ułomny mężczyzna. Ale otwarte zostało tylko przednie 
wyjście. Gdy pasażer zorientował się, że kierowca nie 
otworzy środkowego, podbiegł do przodu, rzucając ner
wowo na „wychodnym": czemu pan nie otworzył środko
wych drzwi?

Do odpowiedzi — „co za niedorośnięta cholera?”, m:a- • 
łem, rzecz jasna, zastrzeżenia nie tylko dlatego, że nie po
winno się pytaniem odpowiadać na pytanie. Przypuszczam, 
że podobne zastrzeżenia mieli i pozostali świadkowie in
cydentu, których jednakże „zamurowała” nie zmącona 
niczym pewność siebie tego za kierownicą Na końcowym 
przystanku podszedłem do prowadzącego pojazd, aby za
dać dwa pytania: dlaczego ubliżył pasażerowi oraz jaki 
jest jego numer służbowy. Zostaliśmy sami, zamknęły się 
wszystkie drzwi, a rozsierdzony już teraz na dobre kie
rowca zażądał ode mnie dokumentów. Pedałem legityma
cję prasową. Nie stracił fasonu. Jeszcze przez parę minut 
wyglądało, jak bym to ja był łobuzem* a nie on. W końcu 
jednak otrząsnął się i odpowiedział na drugie pytanie: 
3162. Pierwsze było retoryczne, więc kierowca nr 3162 nie 
mógł na nie odpowiedzieć.

*
Czy żałuję, że nie kupiłem roweru?
Gdybym go kupił, miałbym okazję do zażywania ruchu; 

a ten, jak wiadomo, przyspiesza przemianę materii, roz
szerza naczynia wieńcowe, chroniąc przed najpopularniej
szą z chorób XX wieku. Uniknąłbym wtedy prawdopo
dobnie poznania kierowcy nr 3162, co wywołało u mnie 
długotrwały stress. Podsumowując straty z powodu niepo
siadania roweru, przyznać muszę, iż są one znaczne. Tym 
większe, że zysków. jak na razie — nie widać. Nie odniosę 
przecież satysfakcji z faktu, że kierowca zostanie jakoś 
tam ukarany; nie taki w istocie cel tego pisania. 'A boję 
się łudzić, że skłonię do refleksji, spowoduję zmianę po
stępowania,' słowem: oddziałam wychowawczo na czło
wieka, który wiekiem jest predestynowany do tego, by 
niewiele młodszych ode mnie wychowywać. Ale kto wie...? 
Wówczas nie żałowałbym...

MARIAN SUDA

„Orbis“ informuje
Nowohucki oddział „Orbisu” 

w os. Centrum B, nie może na
rzekać na brak klientów. Wia
domo, zaczęły się wakacje i 
urlopy, ludzie wyjeżdżają a 
każdy chce jechać wygodńfe. 
Stąd też tyle rozgoryczenia 
wśród odchodzących od kasy 
z przysłowiowym kwitkiem. 
Dzieje się tak dlatego, że no- 
wohucianie nie pamiętają nie
stety o tym. iż przedsprzedaż 
miejsc sypialnych, kuszetek i 
miejscówek odbywa się już 20 
dni naprzód, wliczając w to 
dzień wyjazdu. Bilety FKS 
natomiast można kupić na 15 
dni przed zaplanowanym uda
niem się na urlop.

A teraz slow kilka na temat 
wojaży zagranicznych. Aż tru
dno uwierzyć, że nowohucki 
„Orbis” przeciętnie sprzedaje 
dewizy do krajów socjalisty
cznych na okrągłą sumkę 2.5 
min złotych miesięcznie! O- 
gromne zapotrzebowanie ob
serwuje się zwłaszcza na mar
ki NRD-owskie oraz forinty. 
Przy okazji warto dodać, że 
zupełnie nieuzasadnione są 
obawy klientów przed zaku
pywaniem czeków, które moż
na realizować bez trudu w do
celowym kraju a w razie ich 
zagubienia — bo i to się zda
rza — podróżny nic na tym nie 
traci. Nikt inny nie podejmie 
za niego pieniędzy na czety 

podpisane przez właściciela. 
Zresztą nie chodzi tu o to, aby 
cokolwiek utrudniać wyjeżdża
jącym — po prostu dewiz w 
gotówce nie wystarcza. I je
szcze jedna informacja: nie
wykorzystane za granicą de
wizy można zwrócić w miej
scu ich zakupu, po potrąceniu 
jedynie 1 proc, zapłaconej 
kwoty ogólnej.

„Orbis” w Nowej Hucie go
rąco apeluje do organizatorów 
wyjazdów zbiorowych za gra
nice, aby wcześniej o tym zgła
szali. Nasze biuro podróży u- 
stala wówczas termin, w któ
rym można już bez kolejki za
kupić przygotowane wcześniej 
bilety.

Dalsze informacje:
♦ Posiadacze ważnych 

wkładek paszportowych zała
twiani są w „Orbisie" natycn- 
miast, „od ręki”, bez potrzeby 
udawania się do Biura Pasz
portowego;

♦ W nowohuckim „Orbisie” 
można również załatwić ubez
pieczenie samochodowe „War
ta” na kraje socjalistyczne, łą
cznie z Jugosławią.

Tyle na dziś. A że lato w 
pełni, personel tej pożytecznej 
placówki w Nowej Hucie ży
czy wszystkim wyjeżdżającym 
miłego spędzenia urlopu i... 
pięknej pogody, (dr)

Niedawno w Komendzie 
Wojewódzkiej MO odbyła się 
konferencja prasowa, na któ
rej poinformowano dziennika
rzy o 4 zbrodniach popełnio
nych w bieżącym roku w Kra
kowie.

Najtragiczniejszym był mie
siąc kwiecień, w którym po

Uwaga na chuliganów!
pełniono 3 morderstwa, a 
czwarta ofiara bijatyki na no
że ledwie została odratowana. 
Tło tych ponurych wydarzeń 
jest podobne. Wspólne libacje 
alkoholowe a w ich konse
kwencji bójki, bądź też pobud
ki seksualne. Takie właśnie 
tło miało morderstwo po
pełnione w nocy z 26 na 27 
czerwca w Czyżynach, na Bar
barze Tynor. Tak jak i w po
przednich sytuacjach, sprawna 
praca organów ścigania MO 
już po kilku dniach doprowa
dziła do ujęcia sprawcy, któ-

Badania okresowe...
(Dokończenie ze str. 3) 

stawa nie precyzuje tej spra
wy jednoznacznie, były zatem 
i są wątpliwości, jednak sa
mo życie narzuciło takie właś
nie rozwiązanie kwestii. Po
przednio z badaniami okreso
wymi mieliśmy sporo kłopotu. 
Trwały długo, nieraz i trzy 
dni. Teraz organizacja ich jest 
bardzo sprawna: całość ba
dań, łącznie ze specjalistycz
nymi, zamyka się w okresie 
jednego dnia. Nie powin
no więc być z tym problemu.

Sądzę, że te dwie zacytowa
ne wypowiedzi wyjaśniają 
całkowicie kwestię. Odpowia
dam Czytelniczce nie listow
nie. ale w gazecie, sądzę bo
wiem, że sprawa ta zaintere
suje szerszy krąg Czytelni
ków „Głosu”. (Jd)

Półkolonie!
Na 22 placówki wypoczyn

ku wakacyjnego w naszej 
dzielnicy, w trzech zorganizo
wano półkolonie dla dzieci z 
Nowej Huty. Za opłatą 174 
złotych, przez 26 dni korzy
stają tutaj z posiłków, zaba.y, 
wspólnych wycieczek, kina, 
teatru...

Wiele dzieci wałęsa się je
szcze po ulicach, nie bardzo 
wiedząc, co z sobą począć... 
tymczasem są jeszcze wo’nt 
mitjsca. Np. w szkole nr 'ti 
os. Szkolne, na 100 miejsc wy
korzystanych jest 40, w szkole 
r.r 115 os. Kazimierzowskie, 
wypoczywa zaledwie 50 dzieci 
(100 miejsa). Nie ma natomiast 
kłopotów z frekwencją, szkoła 
nr 74 w Branicach. Przypomi
namy też, że szkoła nr 85 w 
os. Stalowym, prowadzi półko
lonię dla dzieci pracowników 
Huty im. Lenina.

Rodzice, którzy zdecydują 
się jeszcze w tych dniach, by 
wysłać dzieci na półkolonie, 
powinni pobiać karty kwali
fikacyjne w Wydziale Oświa
ty Prezydium DRN, II piętro, 
pokój 230. (R)

OGŁOSZENIA DROBNE
Legitymację Związków Zawodo

wych Hutników wydaną przez 
Hutą Chorzów-Batory, zgubił Sta
nisław Milek, zamieszkały w No
wej Hucie Centrum C, blok 6/ze. 
WOSIK Elżbieta, urodź. 1. I. IMS 
r„ zgubiła legitymacją szkolną 

nr IIa/47/71 r., wydaną przez Te
chnikum Elektryczne w Nowej 

rym okazał się 27-letni. żona
ty mężczyzna, zamieszkały 
przy ul. Urzędniczej.

Funkcjonariusze MO kon
centrują się, rzecz jasna, na 
najpoważniejszych przestępst
wach. Wykrycie i aresztowanie 
zabójców pozwala na wysta
wienie MO wysokiej oceny.

Mimo to wciąż jeszcze wzmo
cnienia wymagają niektóre 
sterunki, także i w naszęj 
dzielnicy, aby milicjanci mogfi 
poświęcać więcej uwagi gru
pom chuliganów wdzierającym 
się do kina „Świt" i terrory
zujących widownię, bądź tym, 
którzy na Wzgórzach Krzeda- 
wickich dewastują pomnik, 
wzniesiony ku czci ofiar fa
szyzmu. Bo przecież właśnie w 
zjawisku, które zwykło się o- 
kreślać chuligaństwem, należy 
szukać genezy późniejszych 
nieszczęść, (ms)

W UROCZYSTEJ OPRAWIE-
...odbyło się przejście na zasłu

żony odpoczynek pracownicy Wy
działu P-Sl ob. Stanisławy Palublak. 
Pożegnanie zorganizowano w prze
mili’ sposób, podczas rejsu stat
kiem na Wiśls. Nie oznacza to je
dnak rozstania, bowiem kontakty 
emerytiw i rencistów z wydzia
łem trwają nadal Za niezwykle 
mile pożegnanie dziękuje serde
cznie ob. Patubiak — 11 opera
tor Wydziału P-31, kierownictwu 
Aglomerowni oraz ob. Stanisławo
wi Buksie. <jd)

KINA
Światowid — Duża sala: 1—2 bm. 

godz. 16, 18. 20 Seksolatki, prod. 
polskiej od- 16 lat. 3—5 bm. godz.
15. «. 18. 20.15 Posłaniec, ang. 15 
lat, 6—9 bm., godz. 15.«, 18, 20.15 
Buliit, USA od 16 lat.

Mała sala: 1—2 bm., godz. 15.
17.15, 18.30 Walet Karowy, USA od 
14 lat. 3—5 bm., godz. 15, 17, 13 
Kapelusz pana Anatola, polski od 
14 lat. 6—9 bm., godz. 15, 17.30 20 
Synowie Katie Elder, USA od 16 
lat.

Świt — Duża sala: Jedna z tyeh 
rzeczy, duński, od 18 lat, godz.
16, 18. Równocześnie, na seansie 
o godz. 20 wyświetlany będzie film 
francuski „Umrzeć z miłości" do
zwolony od 16 lat.

Mała sala: 1—5 bm., godz. 15.
17.15, 19.30 C7.arownlce, prod. wło
skiej od 16 lat, 6—10 bm., godz. 15,
17.15, 19.30 Hrabina z Hongkongu, 
ang. od 14 lat.

TEATR LUDOWY
Duża scena — 1 bm., godz. 19.15 

Farsa mrocznych, 2 bm., godz. 
19.15 Idiota, 3—4 bm. teatr nie
czynny, 5 1 I bm. godz. 16, Dzie
ci p. Majstra. 7 bm. teatr nieczyn
ny. Scena Nurt 71 — nieczynna.

TELEWIZJA

OD 1 DO 7 VII

SOBOTA: 10.00 Znaki na drodze 
film fab. prod. polskiej. 15.45 Pro
gram dnia. 15.50 Program I pro
ponuje. 16.35 Dziennik. 16.10 TV 
Informator wydawniczy. 18.45 Spo
tkania z przyrodą. 17.10 Teletur
niej — Polska leży nad Bałtykiem. 
18.00 Kominy nad Notecią — re
portaż. 18.35 Godzina Orfeusza. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor. 20.15 
Znaki na drodze — film prod. 
polskiej. 21.55 Dziennik. 22.30 Pły
wające miasta — program estra
dowy. 23.20 Program na niedzielę.

NIEDZIELAt 8.35 Program dnia.
8.40 Przypominamy, radzimy. 9.00 
Stawka większa niż życie — ode.
I. 9 55 Świat, który nie może za
ginąć. 10.20 W starym kinie. 11.« 
W cztery świata strony. 12.30 Kon
cert na fortepian 1 orkiestrę 
a moll R. Schumanna. 13.05 
PłJeąiUk. y.20 frzemianj'. »,50

Już trzy miesiące minęły od 
driia jamie izćżetiia W „Głosie" 
notatki naszego korespondenta 
S. Kuchty pi. „Dlaczego nie 
ma tablic ogłoszeń”, a do lej 
pory administracja HiL mil
czy na ten temat. Sprawa jest 
dość isictna. Tegt- rodzaju ta
blice, 'imieszcrone na zew 
nątrz kombinatu, przy jego 
bramach bardzo są potrzeone. 
Chyba nie chodzi tu o koszt 
tego rodzaju „inwestycji". 
Niepotrzebnego drzewa w 
komłiiraiie znalazłoby się nie 
tylko na kilka tablic...

*
Przed kilkoma tygodniami 

inny nasz korespondent E. Sy
nowiec pisał o przychodni le
karskiej w Luboczy, gdzie 
wamrki nie sprzyjają prac-.’ 
personelu. ,Fo lej publikacji 
! r’.ybv!a wprawdzie komisja 
z Wydz. Zdrowia, DZB?,I i 
Wydz. Architektury, ale tylko 
popatrzyła, oglądnęła i... po-

PODZIĘKOWANIE
Serdecznie dziękuję Radzie Za

kładowej Wydz. Transportu Kole
jowego. Jak również Radzie Wy
działowej W-713 za przyjście mi 
z pomocą w ciężkich warunkach 
poderas choroby.

Składam podziękowanie także 
kierownictwu Zakładowego Domu 
Kultury za symboliczny, miły u- 
pominek I wszystkim członkom 
orkiestry tllL za odwiedzenie 
mnie w sanatorium w Zakopa
nem. Jestem szczerze wzruszone 
tą dobrocią ludzką, która porwała 
przetrwać najtrudniejsze dni cho
roby.

PIOTR SZLACHTA 
pracownik W-713
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Ponad 89 wykwalifikowanych pielęgniarek opuśrilo tego roku 
mury Liceum Medycznego w Nowej Hucie (Wydz Pielęgniarski), ul. 
Kocmyrzówska 4. Zasilą one placówki lecznicze służby zdrowia w 
Nowej Hucie oraz podkrakowskie wiejskie ośrodki zdrowia, fro- 
czyste zakończenie roku szkolnego połączone z nadaniem świeżo 
upieczonym pielęgniarkom czepków z paskiem, odbyło się 23 czerw
ca hr. (idl Fot. ST. GAWLIŃSKI

CO W TYGODNIU ?
Dla dzieci: Jan Wllkowskl — Ula 
1 świat. 14.10 Wściekły pies — film 
prod. USA. 15.00 X Turniej czytel
niczy ZMS. 16.00 Derby Warszawy. 
16.50 Monachium przed Igrzyska
mi. 17.35 Klub Sześciu kontynen
tów. 18.15 Piosenka dla Ciebie. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.05 Arsen Łupin — film seryjny 
prod. franc. 21.05 PKF. 21.15 Kon
cert z dedykacja. 22.15 Magazyn 
sportowy. 22.45 Program na piątek.

PONIEDZIAŁEK: 16.40 Program 
dnia. 16.45 Dziennik. 17.05 Kino fil
mów animowanych. 17.30 Wzdłuż 
Nilu. 17.55 Kronika. 18.15 Echo sta
dionu. 13.45 Eureka. 19.20 Dobra
noc. 19.30 Dziennik. 20.05 Teatr TV: 
„Mazepa" — Juliusz Słowacki. 
22.03 W 30 minut dookoła świata — 
magazyn spraw międzynarodo
wych. 22.35 Recital fortepianowy 
Aleksandry Utrecht. 22.55 Dzien
nik. 23.10 Program na wtorek.

WTOREK: 10.00 Carrle — film 
prod. USA. 16.40 Program dnia. 
16.« Dziennik. 16.55 Kronika. 17.15 
Nic lepszego nad wodę — program 
wiejski. 17.45 Telewizyjny Ekran 
USA. 22.00 Spotkania intymne — 
Młodych; 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 Carrie — film pred. 
felieton filmowy. 22.25 Dziennik.
22.40 Program na środę.

ŚRODA: 8.15 Matematyka w
szkole: Materiały logiczne w na
uczaniu podstawowym cz. I. 8.50 
Matematyka w szkole: Materiały 
logiczne w nauczaniu podstawo
wym cz. II. 10.00 Wyrok — film 
seryjny prod. czechosłowackiej.
16.40 Program dnia. 18.45 Dziennik. 
16.55 Teleferie. 18.20 Kronika. 18.40 
Z czym na camping — program 
ekonomiczny. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.00 Przypominamy, ra
dzimy. 20.10 Wyrok — film seryj
ny prod. czechosłowackiej. 21.00 
PKF. 21.10 Światowid — świat 1 
Polska. 21.40 Nowiny muzyczne — 
Stanisław Moniuszko w wydawni
ctwach muzycznych. 22.20 Dzien
nik. 22.40 Program na czwartek.

CZWARTEK. 8.10 Matematyka w 
«koję: Materiały logiczno w na

szła. W dalszym ciągu nic nie 
słychać na temat femónlu 
przychodni, chociaż wspom
niana komisja taką koniecz
ność stwierdziła. A minął od 
tego czasu cały miesiąc.

Budynek stoi na podmokłym 
gruncie, woda wlewa się do 
gabinetu dentystycznego, co 
daje się we znaki szczególnie 
w porze deszczowej. Gdzie jak 
gdzie, ale w przychodni lekar
skiej takie przypadki nie po
winny mieć miejsca. A może 
władze dzielnicowe są odmian- 
nego zdania? Chętnie się z nim 
zapoznamy, (ćr)
/Z/ZZZZZZZZZZZZZZZZZyZZTZy

Z DZIAŁALNOŚCI 
KOLA PTE

Ostatnio odbyło się spotkanie 
członków Sekcji Ekonomiki Pro
dukcji 1 Organizacji Wydziałów 
Podstawowych koła PTE z kierow
nikiem Działu Gospodarki Mate- 
rlalcwsj mgr Feliksem Sobecho- 
wiczem. Uczestnicy spotkania wy
słuchali interesującego odczytu o 
problerra-.h stosowania indeksu 
materiałowego w Hucie im. Leni
na.

W drugiej części spotkania prre- 
dysku'cwano problem podziału 
kompetencji oraz zadań w zakre
sie gospodarki materiałowej dla 
biur wydziałów 1 biur technicz
nych. W dyskusji podkreślono, że 
szczegółowy podział kompetencji 
w wydziałach zależy od ich spe- 
cyllnl produkcyjnej 1 organiza
cyjnej.

Zarrtd koła PTE informuje, że 
w dniu 7 bm odbędzie się trze :, 
z kolei odczyt prof. Cr Kazimierza 
zająca z WSF. w Krakowie. Tema
tem odczytu będzie omówienie e- 
kcnomicznych metod analizy Ko
sztów produkcji.

uczaniu podstawowym cz. III. 8.50 
Matematyka w szkole: Materiały 
logiczne w nauczaniu podstawo
wym cz. IV. 16.40 Program dnia. 
16.« Dziennik. 16.55 ITP. 17.10 Lato 
nad Szprewą — film prod. NRD. 
17.25 Poznajmy przyrodę. 17.45 
Współcześni graficy polscy. 18.15 
Kronika. 13.35 Morskie spotkania. 
19.C5 Turystyka i wypoczynek. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20 30 
V Festiwal Piosenki Żołnierskiej 
w Kołobrzegu. 21.25 Dziennik (w 
przerwie). 22.50 Program na pią
tek.

PIĄTEK: 10.00 Wywiad, którego 
nie było — film pred. radź. 11.18 
Człowiek 1 morze — film. 16.40 
Program dnia. 16.45 Dziennik. 
16.55 Teleferie. 17.53 Historia pol
skiej karykatury. 13.15 Kronika. 
19.33 Magazyn medyczny. 19.20 Do
branoc. 19.30 Dziennik. 20.05 Człe- 
wiek i morze — film. 20.30 Kraj.
21.10 Teatr TV na święcie — Udrę
ka — wg opowiadania Ivo Andrica.
22.10 Dziennik. 22.35 Program r.a 
sobotę.

POGODA
CZERWIEC zakończył się ciepłą 

1 w miarę słoneczną pcgof.ą. A 
jaka pogoda będzie w lipcu? Wy- 
ć.aje się. że pierwsze dni lipca bę
dą podobne do ostatnich czerwca. 
A więc będzie nadal ciepło, tem
peratura do 25 st. 1 wyżej, zaś za
chmurzenie będzie się zmenioć od 
pełnych rozpogodzeń po duże z c- 
padaml deszczu, a przede wszyrt. 
kim burzami. Czy po nieudanej 
pierwszej niedzieli lata, pierwsza 
niedziela Hpra będzie sprzyjać za
miejskim spacerom i dalszym wy
jazdem? Raczej tak, Jeśli tylko 
dostaniemy się w zasięg kllnu wy
żu azorskiego, a dokuczliwa zato
ka niżowa znad wschodniej Pol
ski wypełni się. Na szczęście, r.a 
to się zancsl. Mimo Jednak tego 
korzystnego obrotu sprrwy, trzeba 
się będzie liczyć z przelotnymi o- 
padami deszczu 1 lokalnymi bu
rzami. PROMYCZEK
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Nie tylko w szkołach...

A oto .już wakacje...
W Państwowym Przedszkolu nr 

110 w Nowej Hucie odbyło się uro
czyste zakończenie roku wycho
wania najmłodszych dzieci. Poże
gnano 35 ..starszaków" odchodzą
cych do 1 klasy. Dzieci zostały 
obdarowane przez kolegów 1 kole
żanki oraz przez Komitet Rodzi
cielski — upominkami książkowy
mi. Następnie odbyła się wyborna 
zabawa połączona z występami 
przedszkolaków. Stroje wykonały 
wychowawczynie przedszkola.

Dzieci rozpoczynające wakacje 
pożegnała kierowniczko przedszko
la p. Stanisława Porębny. Część 
artystyczną przygotowała p Lucja 
Wawrykiewlcz — prowadząca za
jęcia rytmiki w tej placówce Na 
podkreślenie zasługuje bardzo do
bra praca Komitetu Rodzicielskie
go, który zosta* wyróżniony przez 
Wydz. Oświaty Piez. DRN Nowa

Śpiewa chór, którym dyryguje wychowawczyni przedszkola nr
107 p. Janina l inder. Naukę śpiewu prowadzi p. Krystyna Rymar.

i */li® Jf 1

Bawiono się doskonale, w przedszkolu nr 110 barwny korowód 
dzieci uświetnił zakończenie roku szkolnego.

Kultura i... kosz« Koncert na fortepianie w wykonaniu dzieci. Gry uczy Je mgr 
Barbara -îesionowska.

Opłakany widok przedsta
wiają przystanki autobusowe 
na terenie kombinatu. Pełno 
tu śmieci, niedopałków z pa
pierosów, co nie najlepiej 
świadczy o kulturze niektórych 
pracowników huty.

Swoją drogą. utrzymanie 
czystości bardzo utrudnia brak 
zwykłycłi koszy na śmieci. Czy 
ustawienie ich przy przystan
kach. podobnie jak umieszcze
nie tabliczek z rozkładem jaz
dy (o czym pisaliśmy już dwu-
krotnie) sprawia trudność me 
do pokonania? (dr) 
*iiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiinniii|ii|iyui|iiiiiiiiiiiiiunHHUUiuiiHH'

Konkurs PKO
W konkursie może wziąć u- 

dzial każdy Czytelnik „Gło
su- — jeden tylko warunek: 
musi posiadać książeczkę 
PKO. Konkurs jest bardzo ła
twy, chodzi nam jedynie o 
spopularyzowanie usług kasy 
świata pracy jaką jest PKO.

Należy odpowiedzieć na 
trzy pytania.

1. Jakiego rodzaju korzyści 
dale książeczka mieszkaniowa 
PKO założona w zakładzie 
pracy? Przypominamy, że pi
saliśmy o tym w „Głos^p“ kil
ka razy.

2. Z jakimi książeczkami 
PKO — obiegowymi i umiej
scowionymi — zetknęliście się 
(podać przynajmniej 6)?

3. W jakich odcinkach wy
stępują oszczędnościowe bo
ny premiowe PKO?

Odpowiedzi na te pytania, 
wraz z podaniem numeru i 
symbolu posiadanej książecz
ki PKO. prosimy kierować 
na adres redakcji „Głosu NH ‘.

Książka Bolesława Dolata „Wy
zwolenie Eolski 1944—ISIS” ma na 
celu spopularyzowanie wkładu 
wniesionego przez Armię Radziec
ką i Ludowe Wojsko Polskie w 
akcesie rozgromienia hitlerowskich 
Niemiec i wyzwolenia kraju oraz 
dostarczenie możliwie wyczerpują
cych informacji o działaniach wo
jennych na terytorium Polski w 
lata 1914-1945.

Książka oparta jest na wynikach 
ostatnich badań historycznych i 
uwzględnia dostępną literaturę pol
ską i obcą w takim zakresie, w 
jakim to było niezbędne.

„Szkice I Polemiki” Andrzeja 
Werblana powstały w l-łseh 1953— 
1969 r. 1 były publikowane w cza- 
sopl-mach oraz drukach zwartych.

Huta. Przewodniczącym komitetu 
jest mgr Stanisław Koczub.

W Innym przedszkolu — n> os. 
Słonecznym — odbywał się od 
września 1971 eksperyment w za
kresie umuzykalnienia. Opiekę fa
chową nad Przedszkolem nr 107 
sprawuje muzyczne studium eks
perymentalne. Kraków, jl. Gołę
bia. pod kierownictwem p. Kry
styny Druszkiewicz. W zakres 
umuzykalnienia dzieci wchodzi m. 
n. rytmika, chór integracji arty
styczna -'muzyka, plastyka i sło
wo). gra na Instrumentach mu- 
tycznych 1 perkusyjnych. Popis 
dzieci na pożegnanie roku ryska! 
wysoką ocene władz i rodziców, 
eksperyment zatem nader udany'

Nauczyciele muzyki ściśle współ
pracowali t wychowawczyniaml- 
nauczycielkami. rtąd l bardzo do
bre wyniki. * 1 * 3

ROZWIĄZANIE Z NB 25
KRZY2ÓWKA

Poziomo: 4. zielenina, 5. Paul,
8. epos. 8. Matołek. 11. wina, 73. 
glina, 16. czop. 17. żuraw. 18. Nio- 
be, 19. dziewierz, 20. makolągwa,
22. piegi, 23. egida, 25. stół, 26. 
kukła, 27. kolo, 30. czynsze, 3». 
zuch, 32. gnat, 33. polonista.

Pionowo: 1. bielmo. 2. Termo- 
pile, 3. Indeks, 5. podaż, 7. serce,
9. pieczyste, 19. motowidlo, 12. 
arbiter, 13. gwardia, 14. antałek,
15. „Polonia", 21. sekundant, 22. 
płacz, 24. akant, 28. schron, 29. 
regaty.

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 1. seraj, 4. lider, 5. A- 

pls, 8. stop, 10. Impet, 11. nesca.
Pionowo: 1. silos. -2. radio. 3.

jura, 6. popis, 7. setka, 9. pion.

BONY KSIĄŻKOWE za rozwią
zanie zadań z nr 24 wylosowali:

i. Jadwiga Pawełek, Kraków, pl.
Matejki 2/1: 2. Roman Szczepano- 
wski — N. Huta, os. Zgody 12/9;
3. Maria Sztorc — N. Huta. os. 
Na Lotnisku 19/88; 4. Józef Stro- 
jek — N. Huta, os. 1000-lecia 
35 49: 8. Marla Piątek — N. Huta, 
os. Ogrodowe 6/21.
. Uw«(e: bony wysyłamy pocitą.

Tekst I zdjęcia: ł. BROŻEK

A tu popisują się „starszaki". 
Tremy nie było, występ wypadl 
na medal.

z nogrodomi
Huta im. Lenina, centrum ad
ministracyjne, klatka „B‘, w 
terminie do końca lipca br. 
Odpowiedzi można posyłać na 
kartkach pocztowych bądź w 
listach. zaznaczając na ko
percie: Konkurs PKO.

Oddział PKO w Nowej Hu
cie przeznacza dla zwycięz
ców konkursu następujące 
nagrody:

I NAGRODA - 50C ZL:
DWIF DRUGIF NAGRODY 

PO 250 ZL;
TRZY TRZECIE NAGRODY 

PO 100 ZL — u bonach to
warowych. które można rea
lizować w sklepach MHD Art. 
Przemysłowymi w Nowej Hu
cie.

Losowanie nagród odbędzie 
sie w sierpniu br w siedzibie 
PKO w Nowej Hucie na os. 
Centrum „C“.

Życzymy Czytelnikom przy
jemnej zabawy, no i oczywi
ście szczęścia w losowaniu 
nagród. Czekamy na odpo
wiedzi. (jd)

Podejmują one szeroki wachlarz 
problemów kulturalnej i nauko
wej polityki partii, a także nie
które zagadnienia teorl' I ideolo
gii marksistowsko - leninowskiej, 
oraz historii polskiego ruchu ro- 
botniczego.

Ryszard llalaha I Władysław Wa- 
żniewskl w książce „Polska Partia 
Robotnicza 1912—1948" z perspekty
wy 30-lecla PPR. wykorzystując 
niezbędny dystans historyczny, 
podejmują próbę przedstawienia 
wagi I znaczenia PPR oraz jej 
roli w niezmiernie trudnym, prze
łomowym w dziejach narodu pol
skiego okresie drugiej wojny świa
towej I narodzin ludowego pań
stwa polskiego.

„Problemy rellgll I laicyzacji” 
wydanie III poprawione 1 uzu
pełnione zostało już wprowadzone 
do księgozbioru Biblioteki Tech
nicznej OITiE. Książka jest szcze
gólnie przydatna dla celów szko
lenia partyjnego.

KRYSTYNA CIASTOR

Piękny pokaz rytmiki nauczanej przez mgr Beatę Podolską. Uczy 
•na również gry na perkusji.

NOWOŚCI BELETRYSTYKI
Iva Cemptnn Burnett — „Teraź

niejszość I przyszłość” — Powieść 
popularnej, zmarłej przed kilkoma 
laty, współczesnej pisarki angiel
skiej. W książce autorka bardzo 
ciekawie przedstawiła problemy 
stosunków międzyludzkich 1 spra
wy życia codziennego.

Czytelnik, seria „Nike", ceni 
26 zł.

Johannes Urzlrtłl — „Miedzioryt 
ze słoniem” — Opowiadania wy
bitnego pisarza austriackiego star
szego pokolenia. Akcja opowiadań 
toczy się w różnych okresach na 
terenie Austrii od c. k. począwszy

Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe

KRZYŻÓWKA MAŁA KRZYŻÓWKA

POZIOMO: 1. marynarz. 5. wy
kwalifikowany robotnik pracujący 
przy montażu maszyn, instalacji 
itp. 8. pęta, kajdany. 9. jedna z 
24 za meble. 10. noszony dawniej 
długi i obszerny płaszcz kobiecy, 
12. utożsamiany z Jezusem. 13. do 
niego się zmierza. 15, część ręki. 
16. mocny sznur. 20. ludzie bez 
środków do życia. 21. gatunek ka
czki. 23. wzniosłość, podniosły 
styl, 24. miast« pow. - w woj. o- 
polsklm. 25. licytacja — nic w bry
dżu. 29. umiejętność trzeźwego o- 
cenlania rzeczywistości, 30. płytka 
na farby. 32. coś jak placek. 33. 
myśliwski. 34. przyrząd do skoku. 
35. grochu, prawdy.

PIONOWO: 1. jeden t kalenda

do Współczesnych w USA. Wybór 
I przekład M. Gero.

PIW-, cena 32 zł.
Nicolas Monserat — „Okrutne 

morze” — Nowe, kolejne wydanie 
książki, która od pierwszej chwili 
zyskała «obie miano . bestsclleru". 
Była tłumaczona na wiele Języ
ków — posłużyła Jako scenariusz 
do filmu art tym «»Mym tytułem.

MON. cełH 35 zł..
Władysław Krzyck! -- „Ej życie, 

życie” — Autobiografia. Autor, 
który nie jest zawodowym pisa
rzem wspomina lata swojego dzie
ciństwa przypadające n» pierwszą

rza. 3- włóczęga, obieżyświat. 1. 
w. książę ros. namiestnik Królest
wa Polskiego 1862—63. 4. zjadły
Popiela. 6. bywa polityczne, spo
łeczne. sprawy. 7. rzeczy, fakty 
stanowiąc? elementy tła history
cznego. obyczajowego itp. danego 
dzieła. 11. znany środek nasenny.
14. grupa rządząca, warstwa wyż
sza w jakiejś strukturze społecz
nej. 17. marionetka. 18. stan peł
nej sprawności fizycznej i umy
słowej. 19. cesarz rzyrn. — pasierb 
i zięć Oktawiana. 22. kawałek dre
wna na podpałkę. 23. żubr-wędro- 
wlec. 26. nasza gwiazdka. 27. ręka 
na zgodę. 28. farba ze skały ila
stej zabarwionej wodorotlenkami 
żelaza i manganu. 31. autor myśli 
nieuczesanych.

„UMRZEĆ Z MIŁOŚCI 
REŻYSERIA. ANDRE

CA Y ATTE 
PRODUKCJA: FRANCUSKO-

WLOSKA 
KINO: „ŚWIT" (na ostatnim

seansie)
Pewnego majowego dnia, 

przed czterema laty, młoda 
nauczycielka liceum w Mai - 
sylii — Gabriela, rozwiedzio
na, matka dwojga dzieci i jej 
17-letni uczeń Christian doszli 
do przekonania, że się kocha
ją. Rodzice Christiana, rów
nież nauczyciele, chcąc za 
wszelką cenę wyrwać syna z 
rąk „czarownicy“, która go u- 
wiodla i opętała, wnieśli skar
gę do sądu a chłopca oddali 
pod opiekę psychiatrów, którzy 
przy pomocy „środków usp >- 
kajających" usiłowali wybić 
mu z głowy amory. Gabriela pinią publiczną, 
przeszła przez piekło policyj
nego śledztwa, aresztu prewen
cyjnego, wreszcie procesu. 1 
września 1969 roku znajdują
ca się u kresu wytrzymałości 
psychicznej kobieta popełniła 
samobójstwo.

We Francji rozpętała się 
wówczas wielka, pełna pasji 
dyskusja dotycząca zasadni
czych bastionów społeczeńst
wa: rodziny, szkolnictwa oraz 
sądownictwa. Dostrzeżono, że 
kodeks prawa cywilnego od 
początku do końca nasycony 
jest supremacją mężczyzn i to 
w czasach tak widocznej e- 
mancypacji kobiety. Prawo nie 
sprzeciwia się, kiedy starzec 
poślubia 15-letnią dziewczynę, 
jeśli dzieje się to za jej zgo
dą. ale kiedy np. 21-letnia ko
bieta zwiąże się z 17-letnim 
mężczyzną, wówczas jest to

wojnę — pisze o czasach między
wojennych. drugiej wojnie 1 la
tach powojennych.

Wyd. Łódzkie, cena 16 zt.
Danuta Bieńkowska — „Gdybyś 

mnie kochał” — Powieść współ
czesna. Akcja toczy się na wsi. 
Bohaterką jest młoda kobieta uro
dzona i wychowana w dużym mie
ście, która po skończonych stu
diach podejmuje pracę w PGR.

LSW, ceń» 1« zł.
Jerzy Sullma-Kamlnskl — „Stan 

podgorączkowy” - Akcja powieści 
toczy się w środowisku studenc
kim. Autor ukazuje współczesną 
młodzież ora2 ich problemy i kon
flikty.

Wyd. Łódzkie, cena 12 zł.

Poziomo: 3. bokserska walka
treningowa. 6. wybitny artysta 
muzyk. 9. podobno znakomicie 
śpiewa harceński, 10. wielkie cier
pienie.

Pionowo: 1. jeden i układów ni
tek przędzy w’tkaninie, 2. wielkie 
przerażenie, strach połączony z 
odraza lub oburzeniem. 4. mały 
pojazd szynowy. 5. jedna z Wiel
kich Wysp Sundajsktch. 7. zbli
żona do zażalenia. 8. rybka akwa
riowa o spłaszczonym ciele I dłu
gich sierpowato wygiętych płet
wach. 

deprawacja, uwiedzenie niele
tniego i obraza moralności.

Zauważono, że' normy spo
łeczne i obyczajowe nie są dla 
wszystkich jednakowej różnią 
się w zależności od klasy, gru
py społecznej czy zawodowej, 
w zależności od generacji. 
Tragedia w Marsylii wstrzą
snęła Francją. Uczeni, w tym 
trzech laureatów Nobla, wy
stosowali list otwarty do Stra
żnika Pieczęci z prośbą o 
wszczęcie śledztwa, celem u- 
stalenia przyczyn śmierci Ga
brieli, ujawnienia winnych, a 
także pośmiertną jej rehabili
tację. Prośba zostaje wpraw
dzie odrzucona, lecz — jak pi
sał „L'Express“ — proces re
habilitacyjny Gabrieli Russier 
zostaje otwarty przed francu
ską (i nie tylko francuską) o-

Temat ten, z pasją dyskuto-. 
wany w całej Francji, prze
niósł na ekran Andre .Cayaite, 
reżyser znanej serii sądowni
czej (m. in. „Wszyscy jesteśmy 
mordercami *, „Przed poto
pem“).

Wsparty pomocą rodziców' 
Gabrieli oraz młodego Chri
stiana Rossi (który tymczasem 
osiągnął pełnoletność). Cayatte 
zaprosił do współpracy nad 
scenariuszem Pierre Dumaye- 
ta. Ten zaś rozpoczął pracę 
od zbierania, dokumentacji, od 
długich rozmów i wywiadów z 
wszystkimi świadkami i ucze
stnikami dramatu, włączając 
w to mecenasa — obrońcę w 
procesie Gabrieli oraz proku
ratora generalnego — oskar
życiela w tymże procesie. Film 
jest drobiazgową rekonstruk
cją tragedii marsylskiej. choć 
reżyser zmienił miejsce akcji i
imiona bohaterów.

Premiera filmu (27. I. 1971) 
w Paryżu i w Marsylii była o- 
gromnym triumfem. Koszty 
realizacji (4 miliony nowych 
franków) zwróciły się «• re
kordowym czasie. „Umrzeć z 
miłości“ było bezkonkurencyj
nym we Francji sukcesem ka
sowym roku 1971, wyprzedza
jąc zdecydowanie inny mię
dzynarodowy szlagier o miło
ści — amerykański „Love sto
ry“.

W rolach głównych grają: 
Annie Girardot i Bruno Pra- 
dal. Film jest barwny i dub
bingowany. (dc)

zanle, rozlosowane zostaną nagro
dy — bony książkowe.
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